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Kuleje lokalne,
Stała się ptw na niemiła niespodzianka. M ó­

w iono pierwotnie i to na podstawie inform acyj, 
które musiały uchodzić za autentyczne, że r sąd 
w  projekcie ustawy o  kolejach lokalu /eh , zapro­
ponuje budowę 19 now ych  linij kolejow ych  w 
całej Austryi i przeznaczy na ten cel kwotę 99 
m iljonów  koron, z których aostanie s.ę Galicyi 
wszystkiego 5,400.000 k. jedynie na irzy Koleje 
lok a ln e : L w ów  Stojanów  (4 miliony kor.) D ro- 
hobycz-Stebnik (850 tysięcy kor.) i Krynica-M u- 
szyna (550.000 kor.). Ten już rozdział kolei lokal­
nych pom iędzy poszczególne kraje, w  skład m o­
narchii w chodzące, uważano w  kołach polskich 
za silne, ponow ne pokrzywdzenie Galicyi i w śród 
deiegacyi naszej w Wiedniu gotow ała się opozy- 
cya. Tymczaśem wniesione przez rząd przedłoże­
nie oO om uje nie zapowiadanych pierwotnie 19 ale 
aż 23 now yoh kolei losalnych  w  austryi, na eo 
rząd przeznacza nie 30 ale 41,373.000 kor. a 
krajow i naszemu m ają się dostać jedynie t r z y  
wyżej wspom niane koleje lokalne, z ktorycn je ­
dna w łaściw ie  tylko L w ów  Stojanów , ma znacze­
nie poważniejsze, dwie zaś pozostałe są pomniejsze 
i leżą głównie w  interes'e samego rządu, bo Mu­
szyna-Krynica ma być jedyn i? dojazdow ą koleją 
do m iejscow ości kąpielowej, będącej własnością 
funduszu rebgijnego, zostającego pod zarządem  
państwa, a Drohobycz-Stebnik połączy z kuleją 
saliny rządow e i okoliczne lasy rządow e a nadto 
budowa tej ostatniej linii postanowioną była już 
dawniej i rząd na nią już w r. 1903 prelim ino­
wał 800.000 kor. Zaznaczyć też należy, 2* gay 
now e koleje lokalne w innych krajach włączono 
do działu tych. za które rząd przyjmuje gw aian- 
cyę, to owm trzy galicyjskie pom ieszczono tylko 
w  rzędzie ow ych , których akcye ma rząd nabyć.

W czora jsze telegramy z przebiegu posie­
dzenia komi»yi kolejow ej, komisyi parlamentar­
nej K oła  polskiego i pełrego K o ła  dow odzą, że 
wśród deiegacyi naszej przedłożenie rządow e w y ­
w ołało pewną konstem acyę i poczęto się energi­
cznie dom agać, aby do projeKtu rządow ego w cią ­
gnięto jeszcze bodaj dwie linie galicyjskie: Jasło- 
K on icczaa  i S w oszow ice , względnie K raków - 
Myslenice. Odruchowa ta, aczKO'wiek raszem  zda­
niem n ieco spóźniona akcya K o ła  polskiego, 
przyjętą zostanie w Kraju z uznaniem, n iepow o­
dzenie jej atoli m usiałoby m im owolnie w yw ołać 
wśród społeczeństwa naszego żal, że leprezen- 
tacy* polska .niedostatecznie a względnie nawet 
mylnie była w  właściw ej porze o  zam iarach rzą­
du poinform owaną i skutkiem tego nie dołożyła 
dostatecznych starań ceiem ochrony naszego kra­
ju  od  n ow ego ekonom icznego pukrzywdzsnia.

T o, co  p. minister kolei Derschattą m 5wh 
na kumisyi kole jow ej, 2e „ze strony rządu za- 
Droponowano gvaran cyę  dla tych linij, które są 
już odpowiednio przygotowane* — n.e zupełnie 
zgadza się z faktycznym stanem rzeczy. Projekt 
norm alno-torow sj Kolei Sw oszow ice, względnie 
Podgorze-M yślenice jest już od wiosny w zupeł­
ności g o tów  i wciągnięciu go do ustawy o  ko­
lejach lokalnych nic na przeszkodzie nie słoi, 
prócz, jak zwykle, dążności W iednia do pom ija ­
nia interesów naszego kraiu.

K olej myślenicka jest ważną i dla powiatu 
tego i dla Krakowa i jeg o  okowcy a nadto i dla 
kraju całego. Znaczenie tej koleji dla górskiej 
okolicy myślenickiej wykazał w dłuższej m owie, 
pełnej argumentów rzeczow ych, ks. K azim ierz 
LuDomirski w sejmie jeszcze w r. 1902. Dziś 
naturalnie i potrzeba i znaczenie tej linii jeszcze 
bardziej się zwiększyły. Nie sposób około 80.000 
ludności, okręg ten zam<eszkującej. zostaw ić i 
nadal bez połączenia kolejow ego a kazać je j  po­
sługiwać się jedynie najdawniejszym  środkiem 
kom unikacyjnym  furą i końmi. Dla Krakowa 
m iałaby ta linia kolejow a również niepo­
mierne znaczenie, bo nie tylko ożyw iłaby tam 
ruch ale i umożliwiła powstawanie opodal miasta 
letnich siedzib górskich, w odległości bowiem  
od Krakowa już jakich  30 kilometrów są góry, 
dochodzące 9(K) m. w y sok ość , pokryte lasami 
szpilkowymi i sporo m iejscow ości tamtejszych

naaaje s i ,  na stacye letniego wypoczynku 
W reszcie połączenie K rakow a z M yślenicami 
a w przyszłości także z Mszfcuą dolną ogrom nie 
skróciłoby d iogę  z Krakowa do Zakopanego, 
Krynicy i Sa^zawnicy.

Polscy calonkow ie kom i^yi kolejow ej na 
wspólnej nąraazie z komisyą parlamentarną K o la  
ucb walut [domagać się od rządu rozpoczęcia  bu • 
dow y Kolei Jasło-K om eczna ra j p ó ź n ij  w r 1909 
a co  do kolei Myślanica złożen i  przez rząd o b o ­
wiązującego oświadczenia. Je$U te uchwały., nie 
zostaną poparte barazo czynną ą*«yą  u rządu, 
gotow o się siać, że araj nasz otrzym a te koleje 
dopiero kiedyś, gdy rząd znowu dia innych pro- 
wincyj przeznaczy now ych 40 m nionow .. Przecież 
na linię D rohobycz Stebnik przed trzem a laty 
już przeznaczono 800.000, a w rzeczywistości 
dopiero teraz t* kolej m a b y ć  zbudowana. R ł* - 
dy austryackie m ają tę w łaściw ość, Ż6 lubią je - 
dnę i tę samą, słusznie należącą ~if rzecz, ofiaro­
w yw ać co  najmniej dwa razy i zawsze nazyw ać 
to nowem  ustępstwem, now ą koncesyą. za którą 
każą sobie dwuKrotaie też usługi oddaw ać. Zre­
sztą w Austryi tak często zm ieniają się rządy, 
że i ich zobow iązania nie wiele dają gwarancyi, 
a tylko te przei hudzą w spadku z jednego rządu 
na rząd drugi, c o  do których zachodzi obaw a, 
że m ogłyby być aemonstracyam i i gwałtami u- 
licznym i w yw alczone...

Krakowska demokracya.
L w ó w  12 stycznia.

Uchwalona w dniu 28 grudnia zr. w sali 
sejmowej przez zgromadzenie okuło 100 posłów 
seimowycn i do rady państwa, należących do 
rozmaitych stronnictw polsKich, konfederacya 
tychże stronnictw dla wspólnej obrony interesów 
naroJowych — przy pozostawieniu zresztą ka­
żdemu z połączonych stronnictw pełnej swobody 
ruchów tam, gdzie interes narodowy nie test za­
grożony, stanowi silny «a wiązek stałego zszere- 
gowania wszystkich żywiołów patryotyczrYch 
polskich w kraju na czas zbliżającej się kampa­
nii wyborczej.

Nic też dziwuego, że ta uchwała polskiego 
K oła  poselskiego i fakt utworzenia „R ady naro­
dow ej* w praw ia w nerw ow e rozdrażnienie ży ­
wioły zreszUj polskie, ale dla którycn ^supremum 
legem * nie stanow i obow iązek solidarności na­
rod ow ej, tj. Daczucie obow iązku podporządkow a­
niu wszystkich interesów partyjnych i klasowych 
pod ogolny intores natudowy. Chórem  też o d e ­
zwały się g łosy  organów  stronnictw, dla których  
zjednoczenie stronnictw narodow ych jest niemi- 
łem , ujadając gniew nie na R adę N arodow ą, ch o­
ciaż ona w łaściw ie jeaucze t ie  miała sposobności 
okazać sw ojej siły przeciwnikom, ‘.koro, jak  
w iadom o, nie rozpuczęła nawet działania, gdyż 
jej organizacya nie jest jeszcze ukończoną.

Bardzo to mięszana kompania, ow i prze­
ciw nicy Rady N arodow ej. W  prasie w idzim r 
w jednej linii nacierających na tę patryotyczaą, 
polską orgam zacyę: „F uryera  L w ow skiego*,
„G łos* aucyalistyczny, „M onitora" B reitera, kra- 
kow seą „N ow ą  R eform ę", „N aprzód" Daszyń­
skiego i wtórujących im : „D iło " , „H ałyczanyn", 
„H ajdam aki", „H rom adskij H ołos’ ’ i inne w rogie 
P olakom  pisma ruskie. Po za organami prasy, 
które atakują Radę N arodow ą, stoją wprawdzie 
zastępy pioietaryatu polskiego, ruskiego i żydow ­
skiego, drobnego urzędnictwa, zgorzkniałego z nę­
dzy, chłopstwa, któremu jedni Szelę, drudzy zaś 
Gontę i Żeleźniaka jak o  ideały do naśladowania 
przedstawiają, żydzi bundow cy syoniści, a w re­
szcie socyaliści różnych odcieni. Owe pstre z a ­
stępy czynią wielką wrzaw ę. Lecz Karne, św ia­

dom e celu  zastępy, stojRcr pod sztandarem Rady 
N arodow ej, spokojn ie oczek u ją  ich  natarcia -  
a w Bożena to ręku , p rzy  kim będzie zwy­
cięstw o

D ziw nie zapraw dę w yglądają w  tej całej 
zbieraninie p rzeciw ników  R a d y  narodow ej kra­
kow scy dem oKrac. z nNo'irą R eform ą*. N a w o­
łują oni na sw o ich  zw olenników , ażeby nie d o ­
puszczali ani w pow iatach , ani w  radach m iej­
skich  do w yboru  delegsaów  do R a d / naro­
dow ej.

I d laczego ?  Gtc dlatego, że w edług ich te- 
oryi. kto bierze udziaf w  R adzie  narodow ej, ten 
staje się niew olnikiem  konserw atystów . S tron ­
nictwa konserw Liyw ne, rozporządza jące w  te- 
rażniejszem K o ie  polskiem  ogrom ną większością, 
dobrow oln ie odda ją  w  now outw orzonej R adzie 
narodow ej w iększość *|, stronnice w ora dem okra­
tycznym  —  lecz pom im o to „N ow a  Reform a* 
naśladując „N aprzód* i „K u ry era  lw ow skiego*, 
krzyczy gw apu , iż dem okraci, którzy weszli w 
sk L d  Rady narodow e;, zaprzedali się konserwie 
za to, ażeby bez pralki (I) spokojn ie i leg lnie 
zabezpieczyć sobie m andaty poselskie.

Ja k to?  P ierw szy raz to słyszym y, iż kan­
dydaci R ady narodow ej będą mogli zdonyw ać 
mandaty tak bardzo gładko, spoKojm e, jednem s ło ­
wem : „b ez  w alki I* W szakże ha tysiącu wieców 
głoszono ludow i na różne ton y  i w  różnych języ ­
kach: po polsku, po ru sk i i w  żargonie żydowskim , 
iż niechaj tylko gautschowska reform a wyborcza, 
stanie się ustawą, a „ lu d "  prędko zrobi porzą­
dek ze „.‘Stańczykami", „podolakam i" i zaprze­
danym i im dem okratam i n a rod ow y m i! T eraz znaj­
dujem y się w przededniu sankcyi ow ej reform y 
w yborczej, w ieiD .onej przez so c ja listów  i w sze­
lakich icii pom ocn ików . T w orzy  się koalieya 
stronnictw, dia k iórych  inieres n arodow y idzie 
p ized  interesem p a m i ,  a socyaliśoi, radykali, 
ludow cy i krakow scy skoncentrow ani dem okraci 
w ypow iadaj1,  tej koalicy i w ojnę zawziętą. ,N owa 
R eform a" ta k ie , rów nocześn ie czyniąc dem okra- 
cy l narodow ej zarzut, iż zaprzedała się konsei- 
w ałystom , by zapew n ić woin. adherentom  man­
daty poselskie—-„b ez  w a lk i!"  W ypow iadają sami 
w ojnę ci panow ie i rów nocześnie krzyczą, że 
w yzw ani przez n ich  do walki, chcą osiągnąć 
k a r y  zw ycięzców  bez w a lk i! Jak to pogodzić 
jedno z drugiem  ?  ,

Ci w szyscy, kU jjAtekJ,vło iy li rękę do utwo­
rzenia kon fed eraby^ ^ H yżn ry  v narodow ych  uczy­
nili 10 w  sumienr.eS2 ^ t ze w dczeniu, iż łączenie 
sił di« obrony sztandaru solidarności narodowej 
jes l niezbędnie potrzebnem  w o o e c  spodziew anego 
naporu rozzuchw alonych  tryumfem reform y wy 
borczej stron n ictw  socja listyczn ych  i różnych 
radykałów. N a  w alzę i to na bardzo twardą 
walkę są oni przygotow ani. A  poniew aż żaden 
kom prom is nie jest m ożliwym  ber wzajemnych 
ustępstw, przoto i stronnictwa połączone w Ra­
dzie narodow ej- musiały sobie wzajem nie do pe­
w nego stopnia poczyn ić ustępstwa, aby m ogły 
w spólnie iść z sobą razem w w alce w yborczej. 
I  tak np. stronnictw a konserwatywne z pew n o­
ścią m e bardzo chętn-e zgodziły się ns. to, ażeby, 
m ając więl szosć przy akcie tworzenia R ady na­
rodow ej, skazać się dobrow olnie na rolę m niej­
szości w tejże Radzie. Tak sam o były im m oże 
n ien iłem i rozm aite zastrzeżenia, powkładane w 
tekst regulaminu Rady narodow ej na żądanie de­
m okratów , ażeoy zapew nić każdemu ze stronnictw 
skonfederow anych zupełną sw obodę działania po
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JAN KAZlMIEKZ ZIE ASKI.

PIECZEfllARZE.
(Z  cyklu : „S zk ice  z czasów  Stanisława Augusta.)

(Cifct; dals: y.)

— W ięc zrzucić pęta potrzeba!
—  G dvbym  był usłuoh&ł K ayscrlinga — 

m ów ił król, chodząc żyw o po pokoiu — i po­
ślubił córkę Potockiego, w ojew ody kijow skiego, 
przejednawszy R adziwiłłów , miałbym tandem te­
dy. spow inow acony z Potockim i, poparcie Czar­
toryskich. Zam oyskich i Lubom irskich. Nie uda­
łoby  się w ów czas Potockim , W esslom  Mnisz- 
chom  wzniecić rokoszu radom skiego —  nawet 
z pom ocą R ep n ioa !

— I  to jest właśnie to nieszczęście — w y­
buchnął B oreysza, nie hamując się już wcale —  
to jest to nieszczęście, że ciągle o  tem tylko, 
królu, myślałeś i myślisz, by się oprzeć — na 
magnatach 1 Jak gdyby nie było prócz nich w 
P olsce ludzi! Z. kto na sejmikach uczy ob yw a ­
tela zdrady, podstępów, gw ałtu ! K to  poczciw ą 
szlachtę, nad życie miłującą Ojczyznę buntuje,

oszukuje, przekupuje i ro zp a ja l K to  od  w ieków  
robił nieczynną władzę praw odaw czą? Rwał 
sejm y! Kto sądow e magistraiury zmieniał w  tar­
gowisko spraw iedliw ości alno plac p jaństw a, 
przekupstwa, przem ocy? K to  koronę p rz e d a ra ł?  
K to  koronę k u pow ał? K to  ob ce  wojska do kra­
ju w prow adza ł? Magnaci I I  ty m iłościw y Panie 
na nich się chcesz op rzeć ! T o  są p ieczeuiarzei 
a nie patryoci, bo  każdy o ród  sw ój dba tylko 
a ni* o O jczłznę .1 Ich  kodrks polityozny jest 
sw ych królów  podejrzywmć, oboą władzę prze­
kładać, wyższym  się przedam ać, niższymi pon ie­
w ierać, a sprawę publiczną do sw ych kół ro ­
dzinnych ścieśn iać!

—  Nieprawda I Są i między nimi zacni r o ­
zumni, szlachetni, praw dziw ie m iłujący ojczvznę ! 
Są m iędzy nimi dziś jeszcze tacy, którzy p o ­
nieśliby chętnie ofiarę mienia całego, dla zba­
wienia o jczyzn y!

—  T o są w y ją tk i! —  to są tylko jednostki i 
W szysoy zresztą — to królewięta 1 Rzeszą swych 
pieczeniarzy otoczeni, sam i są pieczeniarzami 
króla 1!

Nastała chwila milczenia. B oreysza był 
wzburzony i ciężko oddychał. K ról stał za ­
dumany.

W reszcie przerwał Stanisław August tę ciszę 
i rzek ł:

za oD ręlem  tych spraw, w których jest w grze 
interes narodowy — zastrzeżenia, z których w y­
raźnie przebijała cnęć przeizkodzem a tem u. aźepy 
Rada narodow a nie ograniczała zbytecznie ich 
sw obody rucnów .

Hasło, wydane przez krakow skich dem okra­
tów , ażeby dem okratycznie usposobione powiaty 
i miasta nie w ybierały delegatów do Bady naro­
dow ej, m e usunęłony istnienia Rany narodow ej —  
a le  m ogłoby m ieć jedynie ten skutek, g d y b y  g o  
usłuchan i, iż osłabiłoby pozycyę  żyw iołów  dumo- 
rratycznych  w Radzie narodpw ej. Rzecz o czyw i­
sta, iż nie leży to w  interesie stronnictw  dem o­
kratycznych — nie m ów iąc ju ż  o  szkodzie, jaka 
z osłabienia Rady narodow ej w yniknąć musiałaby 
dla sprawy narodow ej w ogóle.

Na szczęście krakow scy dem okraci w sa­
mym Krakow ie nie bardzo tęgo stoją i ich nie­
fortunne hasła, jak  się zdaje, i w  kraju nie w y­
wołają silniejszego echa Ż yw ioły  dem okratyczne 
a patryotycznfe i politycznie . wytrawne zrozu ­
mieją, iż w takiem położeniu, w  jakiem teraz kraj 
nasz się zn a jd u je , w przededniu pierw szych w y­
borów  bezpośrednich, powszechnych, tajnych i 
równych, n i e  p o  r a na partyjne zawistki i kłó­
tnie w obozie narodow ym . Pana D oboszyńskiego, 
Petelenza i ich towarzyszy m ożna śmiało zostaw ić 
na boku — niechaj s?m : w sumieniu sw ojem  w y­
tłum aczą sobie tę sprzeczrosć, iż zasiadając w 
Koie polskiem na zasadzie obow iązu jącej go s o ­
lidarności, rów nocześnie na zgrom adzeniach par­
tyjnych przeciw ko tej solidarności intrygują... 
Niech ich w tej rozterce z własnem przekona­
niem ratuje — pan D aszyń sk i!..

PersyŁ a mocarstwa.
Teraźniejsza politykę m iędzynarodow a od ­

b ija  się żyw o w  aktualuej obecnie sprawie per­
sk iej.

Z Berlina rozesłano komunikat półurzędc- 
w y, ubolew ający nad zgonem  szacha Masafera, 
który przoz 10 lat rządów  sw oich o s a z wwai się 
przyjacielem  Niemiec a zarazem wyrażający na­
dzieję, że również następca jego , który ma być 
energicznym i nowoczesnom i zapatrywaniami 
przejętym, tak sam o, ja k  o jciec jego, zachow a 
się w obec Niemiec. Naturalnie w szystko zależy 
od  tego, aby Persya nadal zachow ała sw oją  nie­
podległość, zaczem by Niem cy, które w Persy i 
żadnyoh nie m ają interesów  politycznych, m ogły­
by tam — przy utrzymaniu w rót otw artych —  
forytow ać interesy sw oje ekonom iczne. Gdvby 
jednak — d oda je  komunikat —  z czasem A l-  
jjlia a lbo Rosya w Bersyi jakąś, ch oć nie m ię­
dzynarodow ą. to faktyczną sferę wpływu sobie 
utworzyły, wypadnie N iem com  co  ao dalszego 
postępowania porozum ieć się z Anglią i ftosyą. 
Jeżeli twierdzą, ze już z Dowodu sw ojej kolei 
Bagdadzkiej Niemcy aspiracye polityczne w  F er- 
svi mają, to wystarczy wsKazać na ten faki, że 
Niemcy w ogóle żadnej pczycyi militarnej w zato­
ce  Perskiej za^ąć nie m ogą, i że kwestya co  do 
końcow ego punktu kolei Bagdadzkiej obecnie 
wcale nie jest piekącą.

A w ięc Diemiecka polityka wrót otw artych  
ju ż i do Persyi stosow anal I znowu zapewnia 
półurzędow iec, że Niemcy nie mają żadnych in­
teresów  politycznych w Persyi! A przecie w iado­
mo, że jeśli interesy ekonom iczne zawsze arcy 
ważną w polityce m iędzynarodowej odgryw ają  
rolę, to dzisiaj tworzą główną podstaw ę te; p o - 
liiyki. Państwa ubogie żadnej wcale n ie nogą 
odgryw ać roli w polityce św iatow ej. Komunikat 
berlińsKi zapewniając, że Niemcy w ostatecznym 
razie porozum ią się co  do wrót otwartych w 
Persyi z Anglią i Rosyą, trochę rzecz całą przy­
słania. Olwareiej wyraża się „P ost"  berlińska, 
śledząca jak najpilniej ekonom icznych interesów

—  P o tem, co  i na kogo od własnych juz 
obywateli było uczynione, do tej mnie i was 
wszystkich przyw odzi ciasnoty, że już tylko tan­
dem tedy jedną drogą chodzić nam zostaje 1

—  Z  Moskalem zatem !
—  Z  i m -era iorow ą . Czy wiesz, ośw iadczyła 

że n iczego nie żąda od R zplej, żadnych do niej 
nie rości pretensyi, że chciałaby zapobiedz za ­
mieszkom, że gdyby pom im o jej starań wy 
buchnąć m iała w ojna dom ow a a z nią złączyła 
się wojna z obcym i, Im peraiorow a zaręcza ca łość 
R zpltej, zaręcza , że pod innymi warunkami na 
żaden spokój zagraniczny nie zezwoli i w sw ych 
usiłowaniach dopóty nie ustanie, dopóki w P o l­
sce nie zakwitnie szczęście, jakiego z całą sw o­
bodą  używ ać powinni obyw atele w olnego i n ie ­
podległego p a ń stw a !

—  I  kiedyż to Im peratnrowa pow iedzia ła?
Król się zmięszał.
— N o, ju ż daw no, —  było to tandem I

tedy...
—  Przed rozbiorem! zawołał Boreysza. A 

potem Dorozumiała się z królem pruskim i roz- 
scarpala ojczyznę!

— btaCKelbe-g pow iedział mi, że na Im pe- 
ratorow ą w ciąż nalegają, aby na dalszj podział 
Polski zezwoliła Że jednak odm aw ia i odm aw iać 
będzie, dopoki król i naród będą z R osyą trzy- i

nie prze-
Polski z

mab'. W razie przeciwnym , nic jej
szkodzi w ym azać raz na zawsze imię 
karty E u r o p y !

—  I  tak się stanie! — rzekł Boreysza. 
Czekać będzie tylko na dobra sposobność i w y­
m aże tę naszą ojczyznę kochaną z karty
E uropy 1

—  Nigdy 1 zaw ołał król.
B orers^a m dl na kolana.
— M iłościwy P an ie ! — zaw ołał w yciąga­

ją c  błagalnie ręce do króla —  zrzuć jarzm o 
m oskiewskie, zerwij więzy, któremi cię opętano, 
oprzej się na tej części narodu, na tej szlachcie, 
która praw d?'w ie miłuje ojczyznę i je j osw obo­
dzenia p ragn ie ! Oprzej się ną nas — ą me na
magnatach, —  oprzei się na mieszczaństwie, ale 
stan ten podnieść trzeba, — oprze, się na caiym  
ludzie, ale go w yzw olić z niewoli należy 1

— Zapóźno — szepną1 król —  zLyóźnc 
m ości Boreysza. Mieszczaństwo jeszcze trw ożne 
& lud ciem ny. Zanim się ich ośw ieci, zanim 
wssYscy staną ram ię do ramienia, pojąw szy, że 
idzie tu oiczyznę —  długie lata orną . Nie, 
nie. Jedne jest tylko droga — iść z Imperatora 
wąl Ja wierzę, że ona nie chce zguby naszej-- 
D roga to ostra i przepaściam i otoczona, jednak 
póki życia  m ego, póty  pow inności moje tak w 
niej prow adzić będę, że gdy nie może być ju ż

Niemiec na całym  świecie, gdy pisze: „Parlament 
perski zawdzięcza sw ój byt przeważnie w pływo­
wi Anglii i t t  potężna _,przy jacióika i protektor­
ka" Persyi będzie umiała używać tegertworu 
sw ego do utrzymania się na sw ojem  stanowisku 
decvdującem . Także dyplom acya rosyjska będzie 
się starała now ego szacńa przyciąguąć a o  aie- 
bie. Dla interesów riemiecKictr byłoby- na kai dy 
sposób lepiej, gdyby R osya górę wzięła, pc Ro­
sy ana en bowiem  spodziew ać Lię możua, że han­
d lów ' i przem ysłowej eksploatacyi kraju prfc*» 
inne państv/a europejskie żadnych przeszkód fłft- 
w iać nie będą, czego zaś według dotycnczast. 
wycb doświadczeń od Angii' obaw iać się 
m ożna*.

A  w ięc, zdan.em Berlina, także Psrsya jest 
na to, aby Niemcy łupem ekonomicznym odpy­
chały kłoszenie sw oje, a przeto jeszcze hardziej 
rugow ały inne państwa z targow ic t o rz?stnycl 
i flotę sw oją  potęgow ać były w  stanie. „Post* 
prawaę m ówi co  do Anglii, ale co  do R osy i za 
pominą o sw ojem  niedawnem doniesieniu, ii 
R osyaoie wielce są ouurzen. na N iem ców , żi 
ich z Persyi południowej wyrugowali. E-osya 
zresztą jest zanadto osiabioną, ab* w Persyi 
m ogła z dawną w*stępyw ać energią. W ięc ogotem 
• sk czy ow ak, N .em cy na „w rota  otwarte® fr  
Persyi liczyć nie mogą, już właśnie z pow odr 
angielsKo-rosyjskiego porozum ienia co  dr spraw 
azyatyckich.

Prasa angielska podnosi przedewszysUuem, 
że zmiana tronu w P ers /i wielką miałr donio­
słość dla interesów Anglii. Sprawa perska wy­
wołała była stosuuek krytyczny między Anglią a 
R osyą i zmiana tronu m ogła snadno wypaczyć 
rów now agę m ocarstw tamże. Tego ju i  się dzicioj 
obannać nie potrzeba, porozumienie bow iem  
między Anglią a Rosyą doszło ao tego etopma, 
z« zmiana tronu zakłócić go nie zdoła. To 
wspoine obu mocarstw postępowanie utorowało 
now em r szachowi drogę do tronu i poskromi 
wszystK cfa. pretendentów.

Drugim, równie ważnym ala opinii angiel­
skiej punktem są interesy handlowe różnych m o­
carstw w Persyi. Prasa angielska wskazuje, tak 
skrzętną czynność handlorrą Niemcy ostatnm i 
czasy w  Persyi rozwinęły — i ośw iadcza że j*k - 
bądź się ułożą w Persyi wypadki wskutek na­
dania konscytucyi, wyw alczony z tabor trądem 
autorytet Anglii w Persyi runąłby z ogrom ną 
dla Angin szkodą, gdyby nie dopilnowała tao. 
interesów tw oich , zarów no ekonom icznych jak  i 
politycznych.

O co  zaś w tym  względzie już teraz łbom 
wypowiada „Tim es*. Skarb perski jest całkiem 
pusty, N ow y szach uda się do ragraaicy o p o ­
życzkę — otoż dodatnim wynikiem  teraźniejszych 
stosunków angielsko-rosyjskich jest to, że się obw 
nroca-stwa już po przyjacielsku ułożyły c o  do 
warunków, pod którym> dalsze wsparcU finan­
sow e mają, b y ó  Persyi wsDóirie użyczane, a to 
ściśle w mia^ę potrz«D szacha. „Interes rarów no 
Anglii jak R osy i wymaga, p osń a n  ,a ć  p m d s ię -  
b iorczośc innych konkurentów o tyle, ab? oni 
kiedyś podstawy do preiensyj politycznych me 
mieli." Rzecz jasna, że tu m ow a o  Niemcach.

Tem pilniej będzie Anglia patrzała Niemcom 
w  Persy na palce, llaże właśnie teraz podnosi 
prasa angielsku, jak sie Niemcy ze szkodę Anglii 
rozw ielm oinil' w Syąm ie, gdzie zorganizow ać 
biura pocztowe, telegraficzne, kolejow s i  cor& i 
skrzętn.ei też u w ijsją się około  hai dlow ego wy­
zyskiwania Syamu

Pilnuj N iem ca! — to dzisiaj powszechni 
aksyomat polityki m ięnzynerodow e’ tak na polu 
politycznem , ja u  i eKonrmiczuem.

Kórespandencye.
P etersb u rg , 8 . styosnia 

(Karciar8tr-o n Węgrów i Rosy aa. —  Szalernis 
petersburskie. -  Klnoy_ magaaokie. —  Wygrana 
wielkiego księcia. -— Kluby drugorzędne. itównośw 

przy zielonym siole. —  Pomocnic »  grze.)
Dwa są w E uropie narody, u Ptórych kwit­

nie w najlepsze karciarstw o, zwłaszcza hasardo-

dobrze, uiecbajże nan będzie, jak najmniej źle1 
N>e, nie... M ieszczaństwo, lud?... me. Na to t e  
g ict lat potrzeba... Teraz — to za wcześnie, a lbo 
za późno.

— N :gdy nie jes! zapóźno! zawołał zryw a­
ją c  się Boreysza Ten lud do rozpaczy d op ro ­
wadzony i tak kiedyć powstanie!!! A w ów czas 
nieszczęścia będą jeszczr większe1 Poleją  się stru­
gi krwi polskiej, jak  c iczyzna nasz* była diuga 
i szerokat T oby w ów czas nie było na próżno! I 
Ooy w ów czas, nie było za póżnol!

W  tem zapukano do drzwi.
K ró l odkręcił klucz w zamku. W szedi R -x
—  Najjaśniejszy Pani6 —  rzek’ kam erdy­

ner. — Przeszedł pan Albert Korczak F otiow icz  
i prosi o posłuchanie.

— W puść — odrzekł król, a zw raca jąc się 
do Boreyszy, podał, wskazując na m ałe drzwi 
boczne.

_  Tędy, mość" Boreysza, wyjdziesz na ko­
rytarz i kręcone schodki. D zięsuję ci, ojca m ego 
stary przyjacielu, za szczerość tw oją i trud.

(C d. n.)

48 la t  istniejąca
zaszczytnie znana firma

JAN T K A C Z  i SYN Lwów, 
Kopernika 18,

u rz ą d z ą  ściśle fachowo komp etne tłaiony, sypialnio, ja­
dalnie, i posiada takowe na składzie zbws*e w wielkim 

wyborze. —  C e iL y  Ł f l k n r *  i_Cj j i r r .
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w e : W ęgrzy i R osyanie. W  Budapeszcie n p . nikt 
się  nie zdziwi, gdy taki pan de S zem ere przegra 
w klubie w  ciągu kilku godzin p ó ł m ilion a ; na 
drugi w ieczór odbije on m ilion. Ż e  p. de Sze- 
m ere hazarduje przy zielonym stoliku krociam i 
i milionami, nikt mu tego w  kraju  nie weźm ie 
za złe, bo na W ęgrzech i w ie lcy  i mali, i ci 
w pałacach i tamci w chatach w iejskich są na­
łogow ym i karciarzami.

Nie inaczej jest i w  R osy i, zw łaszcza w  P e ­
tersburgu i Moskwie. N iedaw no policya  tutejsza 
um ieśc'ła w  gazetach takie og łoszen ie : „U biegłej 
nocy udało się policyi w yk ryć w  poaoju , przyle­
głym do tego a tego handelku na Zagorodnym  
prospekcie szulernię, w  której około 30 o sób  o d ­
dawało się grze hazardow ej. Byli to sam i robot­
nicy. Bliższe dochodzenia wykazały, że w łaści­
ciel sklepu pobierał od  każdego z graczy 50  kop. 
tytułem wstępu i 10 proc. z d och od ów  kasy 
Policya zw racała uwagę ogó łu , aby się miał na 
baczności przed tego rodza ju  jaskiniami gry. Mi­
m o tych przestróg nawet najuboższy proietaryat 
rosyjski hołduje hazardow em u karciaratwu. Ż e  
idą z nim w parze też sfsry w ysokie i najw yż­
sze, wiedzą o  tem wszyscy c i, którzy odw iedzają  
słynne zagraniczne m iejscow ości k ąp ielow e, które 
tolerują kluby karciane i w  których  m agnaci ro ­
syjscy stanowią „great attraction*. P o lom zow ie  
bojarów  uprawiają hazard w  sw ym  kraju c a ł­
kiem otw arcie, gdyż przy dzisiejszym  protekcyj­
nym systemie czynow niczym  żaden niski czy w y­
soki biurokrata nie pow aży się zrażać sobie 
w pływ ow ych potom ków  w ielk ich  rodów , zw ła­
szcza nrle w idzianych na d w orze  carskim , gazie 
zresztą karciarstwo należy do  najw iększych  przy­
jem ności.

Pewien b. minister w łoży ł kilka m ilionów  
rubli na przemienienie p a ła cu  m inisteryalaego 
w wytworny a dyskretny klub karciaraki. Tam  
petersburski h igh-life op erow a ł c o  nocy  m ilio ­
nami, a ludzie „praktyczni* um ieli zaw sze łączyó 
„utile du lci“ i nadużyw ać n io cy  i przychylności 
ministra do  sw ych , czysto rea ln ych  ce lów . Byleby 
„p rzegra ć” do p. ministra p ó ł miliona, u m ożna 
było być pewnym, że i na jbardzie j zaw iłe spra­
w y dadzą się jakoś pom yśln ie  rozw iązać.

W  centrum P etersburga, przy ul. M orskiej 
usadowił się „cesarski klub marynarski*., k tó iego  
prezesem  był sam  minister dw oru , baron  F re- 
deriks. Była to w łaściw ie  „filia* szulerni w 
M ontecarlo. W  tych z m onarszym  przepychem 
urządzonych apartam entach miał raz m iejsce 
skandal, o którym w ieśó rozn iosła  s ię  nietylko 
w stolicy nadnewskiej. N ałogow y karciarz, kg. 
L. przegrał w karty w ciągu  jednej nocy  całą 
swą fortunę, konie, p ow ozy , a c o  w ażniejsze — 
własną, słynną z p iękności żonę, z dom u księ­
żniczkę B Szczęśliw ym  partnerem  księcia był 
sam w. ks. A ., bardzo bliski krew ny cara.

Generał B. założył tu n iedaw no „N ow y 
klub*. Grywa tam średnia szlachta i  czynow nicy 
takichże stopni. Żaden z wielkich książąt nie był 
jeszcze  w tym lokalu , Ale i tam  operuje się kro­
ciami Skąd one się1 b io r ,  ? P oucza ją  nas o  tem 
dzieje ostatniej, wielkiej w ojny. D o  ulubionych 
gier w Petersburgu n a le ż , :  „m ay.ao* i syberyj­
ski „w int*. Ostatni grywa się w 4 lub 3 o so b y ; 
grany w  parę zow ie się „w intem  huzarskim*. 
Gra ta jest tu su row o zabron ioną , a mimo tego 
niezwykle rozpow szechnioną. Najniższa stawku 
w ynosi nie rzadko 5 0 0  rubli.

D oborow e tow arzystw o grywa w klubach 
od  godziny 2 popołudniu  do p ółn ocy ; w porze 
późniejszej, do rana „zabaw ia ją  się* ładzie mniej 
znakomici. Polityce, ekonom ii itd. pośw ięca  się 
krótkie wzmianki, bo  to należy d o  tonu; w  przer­
w ach  płynie szampan strugam i. Iluż w  tych j a ­
skiniach gry wybitnych m ężów  stanu, m agnatów , 
o jców  rodzin straciło cze ść , m ienie i stanowiskol 
I ci, k tórsy  w ygryw ają , tracą je  w lot na zby­
tkach i hulankach.

D o  znanych tutejszych szulerni należy d a ­
lej „B łagorodnoje sobran je*  I „Prikazuezeeij- 
klub* (handlow ców ). Tam  m a wstęp każdy, kto 
jako „g o ś ć ” zapłaci 80 rubli. K wituą w  nich 
„bank* i „m akao” . W  hazardzie uczestniczą u- 
rzędoicy niższych stopni i bogaci kupcy, ubodzy 
oficerow ie i generalicya —  przy zielonym  stele 
w szyscy sobie równi. N iem ałą rolę  odgryw ają  
przy hazardzie „bierni* w idzow ie, którzy grają­
cym  spieszą a radami. Są to najniebezpieczniejsi 
lichwiarze. W  tych klubach m a się też do czy ­
nienia z fałszywemi kartami.

Do wspaniale urządzonych zzulerai „śre­
dnich* należy „k lub k o le jow y"; obrót kasow y 
w ynosi tam przeciętnie w  ciągu jednej nocy  —  
200 000 rubli; w „klubie handlow ym * S0.000 
rs. Nieraz gra kończy się pojedynkiem  z w yni­
kiem śmiertelnym.

DomurtU.

tak, jak postąpić był powinien. Papież nie w y - 
siępuje przeciw władzy św ieckiej, ani przeciw  
pewnej form ie rządu, lecz dąży do utrzymania 

boskiego Jezusa Chrystusa i całą siłą bro­
nić będzie hierarchii K ościo ła  oraz nietykalności 
dóbr i w olności. W  końcu pism o doda je , że 
człow iek powinien się oddaw ać wyższym troskom , 
aniżeli troski przem ijające w ypadków życia, że 
najwyższa radość duszy polega w  tem, ażeby 
■pełniao nadludzkie obowiązki bez względu na 
ofiary, przez c o  czci t ę  Boga i służy m iłości. 
W reszcie papież udziela biskupom  francuskim 
błogosławieństwa.

Papież do biskupów francuskich.
Organ watykański „O aserratore R om a n o” 

w nadzwyozajnem  wydaniu ogłasza pism o p a ­
pieskie do biskupów francuskich. P ism o to roz­
pada się na 3 części:

Część pierwsza om aw ia obecne położenie 
Kościoła we Francyi i dodaje otuchy biskupom  
francuskim.

Część druga dotyczy sprawy d óbr kościel­
nych i odpiera zarzut, jak oby  papież dopuścił do 
konfiskaty tych dóbr. Papież wykazuje, że pań­
stw o chciało pozostaw ić K ościo łow i dobra pod 
warunkiem poddania się organizacyi, której K o­
ściół w żaden sposób nie m ógł przyjąć bez zni­
szczenia boskiej swej konstytucyi K ościół przeto 
znalazł się w  położeniu przym usowem  i nie 
m ógł oprzeć się niesprawiedliwem u rabunkow i. 
Ustawa o związkach wyznaniowych nie zgadza 
się z hierarchią kościelną, która jest boskiego 
pochodzenia. Papież zm uszony był przeto ją  od ­
rzucić bez względu na ciężkie materyalne ofiary, 
z obaw y  przed jej następstwami. Pism o stwier­
dza następnie, że  nie jest prawdą jakoby we 
Francyi odrzucono to, co  przyjęto w Niemczech, 
albowiem  stosunki tam były odmienne. Nie­
m ieckie związki wyznaniow e, które zresztą są 
tylko tolerowane, uznają hierarchię kościelną, 
czego ustawa francuska nie czyni. Żądanie c o ­
rocznej deklaracyi na odprawianie nabożeństw 
nie daw ało też żadnej pew ności K ościo łow i. 
Zresztą K ośció ł byłby je  tolerow ał, gdyby ok ól­
nik ministeryalny nie stwarzał p roboszczom  w 
ich  kościołach  sytuacyi niem ożliw ej.

C o  się tyczy nowej ustawy ministra Brian- 
da, to, co  do dóbr kościelnych, jest ona p o -  
prostu konfiskatą, na ogól zaś biorąc, w prow a­
dza anarchię i zamęt Da szkodę całego kraju. 
Ta ustawa jest tylko zaostrzeniem ustawy sepa­
racyjnej, tak że papież zmuszony był do jej o d ­
rzucenia. U siłowania przeciw ników  K ościoła , aby 
zrzucić odpow iedzialność na papieża za obecne 
położenie, dow odzi, iż są oni świadom i, że z r o ­
bili coś, co  nie odpow iada życzeniom  i intere­
som  kraju.

Część trzecia odw ołu j#  się do wyroku hi- 
storyi, która kiedyś orzeknie, że papież postąpił

Czas odnowić przedpłatę
na rok 1907.

P r ie d p ła t a  n a  G a ze tę  N a ro d o w ą  wynosi:

w e L w ow ie: na prowincyi:
m iesięcznie 2 kor. 2 kor. 50 h.
kwartalnie fl kor 7 t o r  50 h.
półiouanto 1* i 0r. 15 kor. —  h.
rocznie *4  kor. 80  kor. — h.

Prenum eratorowie „Gaz. Nar.* m ogą po 
n i  ż o n e j  cenie, bo  kwartalnie tylko za d o ­

płatą 2 kor. 40 h. otrzym yw ać warszawski „T y ­
godnik mód i pow ieści* , 1 u b rów nież w arszaw ­
ski tygodnik „Z iarn o* z 12 tom am i rocznej 
prem ii.

Przedpłatę nadsyłać najlepiej pod adresem : 
Adm inistracya „G azety N arodow ej* we Lwowie 

Kopernika 7.

JCronika.
Lwów, dtua 12 tłfctnia 1907.

a u u e a  J a n g Ł
W  niednelf 18 itycania Hilarego — Ghr. kat. 

Mtlanjri Bym. — Kai. ałow. Bogomira,
Wschód słoioa 7 54 sushód 4-24.
W  poniedziałek 14 stycznia Feliksa z Koli — 

Gł. k*%. Henw. 1907. — Kai. stów. itadogosta.
Wschód słońca 7‘5S, zachód 4.26.
W e wtorek 15 styoiuua Maura Op. — Gr. kat. 

Sylwestra — Kai. sto w Domosława.
Wschód słońoa 7-52, zaohód 427.
W  środą 16 stycznia Marcelego I. pap. — Gr. 

kat. Malachyja pr. — K ai stow. Włodzimierza
Wschód słońca 7’52 ł&nból 4-29.

Do dzisiejsiego m m ers dołąosamy „Tygodnik 
Mód i powieści dla tych szanownych prenumeratorów, 
którzy gt abonnją. Nr. 1-szy.

— Cezara powróoił wczoraj wieczór z Budape- 
situ do Wiednia.

— G e d ie ś ż  ts jn y e h  r a d c ó w  nadał oeadrz rz. 
kat. biskupowi praemyskiemu ks. Pelczarów; i gr. 
kat. biskupowi przemyskiemu ks. Czechowiczowi.

— Prace literackie ks. a rcy b isk u p ó w . Kra­
kowski miesięcznik „Przegląd powszechny” , redago- 
waay przez ks. J. Pawelskiego T. J. zamiesŁcza w 
aesiyeie styosniowym rozprawę ks. arcyb. B  i 1- 
e s  e w c k i e g  e p. n. „Chrystus a K ośoiół*. W  
tymM samym zeszycie poddaje obszerniejszej krytyce 
ks. sreybisknp T e o d o r e w i o i  broszury Szeoha. 
Warszawski „Dziennik pewsieohny* rospoezął w fej- 
letonie druk przemówienia ks. arcyb. T e o d o r o -  
w i o i a ,  pod tytułem : . 0  demokraeyę chrześci­
jańską*.

—  S a lta n  A b du l H am id  miał, jak dzisiejsze 
telegramy d unoszą, ciężko zachorować.

—  D y r e k c ja  pwćat przeniosła ofieyała Wolfa 
Hlfenbeina z Husiatyna do Baeszowa, a asystenta 
Leona Beera z Rzeszowa do Jarosławia.

— Z k o le i  p a ń stw ow y ch . Minister kolei za­
mianował inspektora Romana Marcinkiewicza drugim 
zaotępoą naoielnika. a inspektora Jana Peltza refe­
rentem dla budowli nadtorowych w kierownictwie 
budowy kolei we Lwowie

— D ep u ta cye  w p a r la m en cie . Wczoraj, jak 
telegrafują z Wiednia, pojawiła się w parlamencie 
deputaoya m. Opawy u ministra kolei, dr. Derschat- 
ty z prośbą o zaprowadzenie lepszego połączenia ko­
lejowego między Galioyą a krajami sudeckimi. Mi­
nister odpowiedział, że urzędnicy ministerstwa pra- 
cnją już nad tym projektem.

Była także w parlamencie deputaoya ofleyan- 
tek poosiowych u referenta posła Hoffmanna-Wellen- 
bofa i u pp. Petelenza, Mastalki i kilku innych z 
prośbą, aby ofleyaatki traktowano na równi z ofleyan- 
tami w sprawie rozdziała zapomóg i aby je  co do 
stosunków służbowych zrównano z iob męskimi ko­
legami.

—  P r  nerw  a w  ru ch u  te le g ra fic z n y m . D y-
rekoys poost komnniknje, że wskutek raptownej zmia­
ny temperatury, prawie wszystkie galioyjskie linie 
telegraficzne były w dniu 10. b. m. w znacznej 
części zepsute, co spowodowało zastój i znaczne spó­
źnienia w przesyłaniu telegramów. W  siosególnośoi 
priewody telegraficzne, idące wzdłuż stawu gródec­
kiego, uległy znaczniejszemu uszkodzeniu, wskutek 
tego, że wydobywając# się ze stawu opary, osiada­
jące na przewodach telegraficznych, raptownie potem 
zamarzły i przerwały przewody. Nad naprawą uszko­
dzonych przewodów pracuje kilkadziesiąt ludzi pod 
kierunkism kilku inżynierów i należy się spodziewaó, 
że te przerwy jeszcze dzisiaj zostaną usunięte. Także 
i co do innyoh przerw zarządzono bezwfoczne ich 
usnnięcie, a do czasu ich usunięcia przesyła się te­
legramy w drodze ekręinej a częściowo nawet pocztą, 
co rozumie się spowoduje spóśnione ioh nadejście na 
miejsce przeznaczenia. W kierunku do Wiednia użyto 
pośrednictwa Budepesstu, a nadto użyto częśó mię­
dzymiastowej linii telefonicznej ze Lwowa do Prze­
myśla dla ruchu telegraficznego.

— „ K ’ruaskym  e a ln o w n lk a m ” w  G a lley l 
przemawia „Halicz*, aby dobijali się swych „graź- 
dadskich* praw. Urzędnicy-Polacy w (Jalioyi w wol­
nym ozasie „idą w naród*. To samo powinni też 
czynić i „russkiji ozlnowniki" w naszym kraju. A 
cóż ci czynownicy czynią dla narodu, „dla russkawo 
kraja* —  pyta jakiś „czynownik* w organie mo- 
skalofllskim i odpowiada: „Nas pokrył pył urzędo­
wych aktów i ■ pod tego pyłu nas nie widać. My 
lękamy się być Rosyanami, chooiał wszyscy, a miano­
wicie nasi przełożeni wiedzą, „ozto my russkije*. 
Ursędnioy-Bnsini „nie (?) Idą w naród*, choć on 
bardziej potrzebuje pomocy, niż lud polski. Dalej 
zarzuca „Halicz.* tym urzędnikom, że nie (?) po- 
słngnją się ze stronami „męskim* językiem, ale 
wszędzie (I) i ze wszystkimi (!) mówią po polsku. 
„Jest nas rasskioh ezinownikow ciełyj połk*. W  so­
lidarności siła. Czego może obawiałby się sam je­
den „russki oziuownik*, tego nie będą się bali 
wszyscy. „Halicz.® przypomina, jakimi to dobrymi 
„ozynownikami” , a przytem „rzewnymi paryotami 
diejatielami* by li: Kaczkowski, Kowalski, Ł aw - 
rowaki, Janowski i inni. W  końca woła „Halicz.*: 
„Tak, msskii ezinowniki, raibndimsa, es.nielimsa, 
bądźmy „graśdanami* naszego kraja, a przede-

wsiystkiem zacznijmy od używania w urzędzie z 
russkiemi partyami rosyisniego języka — ibo eto 
nasz dołg !*

Nie mówiąc już e języku rosyjsaim, nigdzie 
w Austryi nie używanym, jaki w swych łamach 
propaguje organ staroruski, nadmieniamy tylko, że 
„Halicz. “ urąga prawdzie, pisząc, że Rusini-nrzędni- 
oy nie biorą udziału w ruskiej robocie i agi tacy i 
politycznej i społecznej, Dośó przypomnieć udział ioh 
w wiecach ruskich w sprawie reformy wyborczej, 
dość spojrzeć na działalność słnżbową i pozasłużbo­
wą np. urzędników sądowyoh zwłaszcza na prowin- 
oyi. Nie było prawie wypadku, w którymby sędzia- 
Rusin nie przemawiał do ruskiej strony w jej języ­
ku, a natomiast znane są liozne wypadki, w których 
urzędnicy-Rusini narzucali interesowanym Polakom 
język ruski.

Kronika lwowska,
-r- B al prasy. Przygotowania dc balu prasy, 

który, jak jnż donosiliśmy, odbędzie się w dniu 9. 
lntego b. r. pod protektoratem p. namiestnikowej 
Andriejowej hr. Potookiej w sali Filharmonii, są 
w pełnym toku. Od dziś rozpoczęła się już sprzedaż 
biletów do lóż i miejsc w amfiteatrze. Można je 
nabyć u skarbnika Tow. dziennikarzy polskich p. 
Aleksandra Milskiego (ul. Akademicka 10) między 
8 a 6 po południu.

-r  P ow saech n e w y k ła d y  u n iw e rsy te ck ie .
W  niedzielę, d. 18 bm. asyst. muz. przem. M. 
Olszewski: Dzieje malarstwa jako przedmiot nauki 
(z obraz świetl.). Zakład oLemiezay uniw Drogosza 
6. Pooz. o godz. 5.

-r  O p iek a  n a d  S ierotam i. Grono poważnych 
osób : dr. Aleksander Toborznicki, M. Glidziuk, B o­
lesław Baranowski, W . Łuczkiewicz, dr. W . Mała- 
czyński, J. Stroh, W Longchamps, ze względu,że rady 
opiekuńcze mimo najszczerszych chęci swego zadania 
zapewnienia małoletnim szczególnej ochrony, nie mogą 
w całości spełnić, a z drugiej strony wzrastają za­
stępy sierót fizycznie lub moralnie zaniedbanych, któ­
rych opiekunowie spełniają swe obowiązki tylko for­
malnie, zdarzają się wypadki znęcania nad sierotami 
lub wyzyskiwania ich, że więc dlatego potrzebną jest 
pewnego rodzaju samopomoc społeczeństwa dla czyn­
nego popierania i ulepszenia opieki nad sierotami, 
postanowiło zorganizować na wzór istniejących inź 
w Wiedniu, Pradze, Krakowie itd. towarzystw 
opieki nad sierotami, takież towarzystwo we Lwowie. 
Odnośne statuty zostały już zatwierdzone a obecnie 
inicjatorowie tego pożądanego stowarzyszenia zwołują 
zgromadzenie dla ukonstytuowania towarzystwa na 
dzień 26 bm. o 6 wieczorem do sali ratuszowej, a 
równocześnie odwołują się do społeczeństwa miasta 
Lwowa, które stworzyło już tyle instytucyj i stowa­
rzyszeń oświatowych i humanitarnych, poświęconych 
naszej młodzieży, z gorącą prośbą, by lioznem przy­
stąpieniem do Towarzystwa zechciało urzeczywistnić 
cel statutem wskazany. Wykonanie obowiązków, na­
łożonych na członków czynnych jako doradców i do' 
radozyń sierocych, wymagać będzie wprawdzie wiele 
ofiarności, eierpliwośoi i zaparcia się samego siebie, 
lecz z drugiej strony świadomość wyratowania nie­
jednej sieroty od nędzy moralnej lub materyalnej 
i wdzięczność małoletnich wynagrodzą sowicie trud 
n możliwie i przykrośoi doznane.

4- M iło s ie rn y  L w ó w  zdobył się na nowe, 
piękne, a wysoce użyteczne dzieło. Jest niem: tania 
knohnia dla uczącej się młodzieży, zwłaszcza zaś 
gimnazyatnej, której brak zarówno w sferach peda­
gogicznych, jak i pomiędzy najbardziej interesowa­
nymi, niezamożnymi studentami uczuwano od dawna. 
Kuchnię tę, typu znanyoh i spopularyzowanych już 
jadłodajni krakowskich, zakłada katolicki Związek 
kobiet połskioh. Mieści się ona w lokalu związko­
wym przy ul. Dominikańskiej 1. 9 i wydawać ma, 
począwszy od 16 b. m., codziennie obiady w godzi­
nach od 12 do 2 po cenie zadziwiająco chyba 
niskiej : 24 halerzy I Gzuwaniem około czystośei i 
dobrooi pokarmów zajmą taię członkinie Związku 
(jest icb podobno parę s f l l W  które w tym celu 
rozbiorą pomiędzy siebie dając tym sposobem
swoim „gościom* poważnąi^HKizech miar rękojmię. 
Na czele przedsięwzięcia stanęły pp.: Celina Prze- 
tooka, Aniela Szawłowsica, Mary a Sokołowska i He­
lena Czapelska. Do rzeczy tej, zasługującej ua uwa­
gę powróoimy jeszoze niebawem, zapisując dziś tylko 
na razie powstanie pierwszej „stnuenokiej” kuchni i 
poleoając ją  opiece wszystkich, którym na sercu leży 
duchowe i fizyczne zdrowie młodzieży,

*t~ Na stawach P a n ie ń sk ich  jutrzejszej nie­
dzieli o 10 przedpołudniem zawody w eztnoznej i 
szybkiej jeździe młodzieży do 12 roku źyeia, a po­
południu o 4 ‘30 koncert muzyki wojskowej, o 6 wreBZ- 
cle ognie sztuczne.

-i- Z  p o w o d a  o su n ię c ia  s ię  g ó r y  piaskowej, 
przy ul. Torosiewicza, która zasypała robotnika śp. 
Hryniaka, wóz i  parę koni, toezy się w sądzie 
śledztwu. Między iunymi powołano do przesłu­
chania w tej sprawie: radcę mag, Goreokiego,
inżyniera Tołłoozkę, kontrolora urzędu budowni-
ozego Wójcickiego, przeznaczonego do pilnowania 
gór piaskowych, komisarza I dzielnicy p. Szeremetę, 
ehecnego dzierżawcę góiy p. Scbarfa, p. Wilhelma 
Sohirmera itd.

•+■ Pościg za z ło d z ie ja m i. Dziś nad ranem
urządzili ajenci policyjni obławę na złodziei. Tere­
nem obławy były przedewszystkiem pomniejsze hote­
le przy ul. Kazimierzowskiej. Schwytano paru noto- 
wanyot złodziei.

Kronika krajowa,
Bojko jako chrzestny ojciec. Piszą nam: 

j laioeuiu katolikowi wiadomo, że prawo do udziela 
nia sakramentów, pomiędzy którymi chrzest ma 
pierwsze miejsce, przysługuje jedynie kapłanom, 
sprawującym w pewnej parafii duszpasterstwo. Tyłko 
w ostatecznym razie, gdy np. nowonarodzone dziecię 
zasłabnie nagle i niebezpiecznie, dozwala K ościół
oohrzoió je z wody w domn i komukolwiek innemu. 
Zwyozajnie przynosi się dziecię do kościoła, gdzie 
kapłan parafialny według przepisanej formy udziela 
mu sakramentu chrztu i zapisuje do ksiąg metry- 
kałnyoh. Przy akcie udzielania aakramentu chrztu są 
obecni także ohrzestni rodzice, nie jako prości figu- 
ranoi albo jako świadkowie, leez według myśli Ko- 
ścioła mają oni dawać pewną gwaraneye, że ten ich 
ohrzestnik będzie wychowywany według zasad kato­
lickich, religijnie i moralnie. Z  tego powodu usuwał 
Kośoiół od tej zaszczytnej i zarazem odpowiedzialnej 
roli tych wszystkich, którzy się do tego widocznie 
niekwalifikowali, jak np. notoryoznycb gorszycieli lub 
którzy z nauką Kościoła w otwartem pozostawali 
przeciwieństwie. Na tej podstawie ks. biskup tar­
nowski zabronił podwładnemu sobie duchowieństwu 
przyjmowania za chrzestnych ojoów wszystkich sta­
łych i upartych czytelników pism wrogich Kościoło­
wi katolickiemu. Że takim jest organ ludowców, 
chyba nikt wątpić nie będzie, kto pierwszy lepszy 
nnmer „Przyjaciela ludu® weźmie do ręki Wszak 
hasłem pierwszego założyciela „Przyjaciela ludu* 
b y ło : „przez podeptany krzyż do ludu !“ —  i do
dziś dnia tenże organ lży, depta i pluje szczególnie 
na tyoh, którzy stoją w obronie krzyża.

Otóż zdarzyło się, że w Gręboszowie p. Bojkę 
zaproszono na chrzestnego ojca. Ksiądz miejscowy 
widząc poiła w tej roli, odpowiedział: nie mogę.

Na to p. poseł Bojko wszystkim obecnym dał roz­
kaz, aby się z nim udali do domu, gdzie motu prd- 
prio zarządzono ohrzest, poczem Bojko spisał metry­
kę i odesłał ją  do ck. stsrosiwa w Dąbrowie z po 
leceniem, aby dziecię wpisano do ksiąg urzędowych. 
Najpierw, jeżeli kto. to z pewnością p. Bojko nie 
powinien się obrażać o to, że go ksiądz miejscowy, 
trzymając się przepisów kościelnych i rozporządzenia 
swojego biskupa, nie przyjął za chrzestnego ojca. 
Jeżeli bowiem dla dziecięcia katolickiego chrzestnym 
ojcem powinien być szczery katolik, to nie wiem na 
jakiei podstawie p, poseł może się jeszcze za takiego 
uważać? Kto w radzie państwa podpisywał interpe­
lacje najzaoieklejszyoh wrogów katolicyzmu, jak 
wszeohniemców i socjalistów, przeciwko spowiedzi, 
papieżowi i przeciw wierze w Boga, ten chyba, j e ­
żeli sobie zdaje sprawę ze swego postępowania i umie 
logicznie myśleć, za przykładnego katolika siebie u- 
ważaó nie może. Jak tedy może taki człowiek sta­
wać przy sakramenoie chrztu jako chrzestny ojoieo, 
jako ręczycie], że jego ohrzestnik będzie według za­
sad katolickich wychowany ?

Ciekawi także jesteśmy, jak w tym wypadku 
postąpi ok. starostwo? Ozy zastosuje się do poleca­
nia p. posła, któremu się zaaje, że go wszyscy słu­
chać powinni ? Starostwo może prowadzić księgi me­
trykalne, ale tylko dla zdeklarowanych bezwyzna­
niowców; dla wyznawców religii rzymsko-katolickiej 
są umocowani nawet i przez państwo do prowadze­
nia metryk w tej połowie monarchii tylko księża 
parafialni. Ksiądz miejscowy w Gręboszowie takie 
do swoich ksiąg tego dzieoięcia nie zapisce, bo go 
nie ohrzoił i ani nawet nie widział. Oto, uo czego 
doprowadza butna samowola ludowców, nie ogląda­
jąca się na żadne prawo kościelne ani ustawy pań­
stwowe.

Z  p o w o d a  z a w ie i śn ie ż n y ch  wstrzymano 
ruch ogólny na kolei lokalnej Borki W ielkie-Grzy- 
małów.

Natomiast ruoh ogólny na szlaku Nańwórniań- 
kie-Przedmieście-Szeparowce Kniaźdwór, kołomyjskioh 
kolei lokalnych, przywrócono.

P o c ią g  w  śn iegu . Ubiegłej nocy ugrzęla ma­
szyna, jadąca ze Lwowa do Stryja w zaspach śnie­
żnych za stacyą Uhersko, tui przed Stryjem. Ze 
Stryja wysiano maszynę posiłkową, lecz i ta maszy­
na ugrzęzła w śniegu. Wysłano więc ze Stryja 
trzecią maszynę z robotnikami, lecz i ta, zamiast 
wydobyć pierwsze dwie maszyny, ugrzęzła w zaspach. 
Dopiero nad ranem wysłano ze Stryja 100 robotni­
ków, którzy odkopali wszystkie trzy maszyny. W y­
padek ten miał dla podróżnyoh, którzy w czwartek 
przed północą wyjechali ze Lwowa do Stryja, Dro­
hobycza i Borysławia, przykre następstwa. Z powodu 
tego, że owe trzy maszyny zajęły jedyny tor tej li­
nii kolejowej, pociąg musiano na staoyi Biloze W o- 
lioa zatrzymać od godziny 1 w nooy do wozoraj o 
godzinie 10 rano, zatem przez dziewięś godzin. Po­
dróżni, a było ich około 40 poukładali się w ogrza­
nych parą lokomotywy wagonach do snu. Rano je­
dnak nie mogli nic dostać do jedzenia, w najbliższej 
bowiem karczmie opróoz czerstwego ohleba nie nie 
było. Dopiero po uprzątnięcia przestrzeni, więc w 
piątek przedpołudniem, podróżni mogli odjechać w 
dalszą drogę.

R e k o le k c je  d la  k ap łan ów  odbędą się w ko­
legium 0 0 .  „Jezuitów w Bąkowicaoh psd C hyro-  
wem od dnia 19 do 21 lutego. Początek w ponie­
działek dnia 18 lutego wie zerem. Rektorat kolegium 
ehyrowskiego prosi o wczesne zgłoszenia.

Z Nowego S ą cza  piszą nam: iłada miejska 
wybrała deputacyę, złożona z pp. burmistrza dr. 
Barbaokiego i radnych dyr. Rzepińskiego i Obrechta, 
która ma udaó się do Krakowa i Wiednia w spra­
wie dworca kolejowego, magazynu i rampy kolejo­
wej, a także umioszezenia 11 gimnazynm.

Dworzeo kolejowy w Nowym Sączu to istna 
parodya dworca w czasach dzisiejszych, kiedy rnch 
kolejowy jest tak wzmożony. Kto nie widział tej 
starej rudery w Nowym Sączu, mieśoie, które samo 
liczy 24.000 mieszkańców, a w okolice swoje ściąga 
corocznie całe rzesze letników i turystów, nie może 
mieć pojęoia o tem, ozem my tutaj oko turysty za­
raz u samego wstępu nasycić możemy. Już dawno 
dyrekcja kolejowa powinna była usunąć tę ruderę, 
tymczasem zarząd kolejowy zamyśla ją  podeprzeć 
przez dobudowanie dwóch skrzydeł. Temu sprzeciwia 
się miasto, żądając dworca znpełnie nowego i można 
mieć nadzieję, że deputacyi naszej uda się przeko­
nać odnośnych referentów w Krakowie i » ! •  edniu, 
że łatanin*, rudery zastępującej dworzeo kolejowy 
byłaby tylko wyrzucaniem pieniędzy, bo za parę lat 
to wszystko rozsypać się musi i lepiej jest natych­
miast do budowy nowego dworca przystąpić. To 
wszystko, co powiedziało się o dworcu kolejowym, 
można powiedzieć i o magazynie kolejowym. Szczn- 
pły to, stary drewniany budynek, nie wyatarczająoy 
dzisiejszemu mchowi towarowemu i budowa nowego 
magazynu jest tak samo potrzebna jak budowa no­
wego dworca. Domagać się będzie deputaoya także 
rozszerzenia ze względu na bezpieczeństwo publiczne 
rampy kolejowej obok przystanku w mieście, umiesz- 
ozonej na drodze do miejskiej targowicy na bydło, 
Przy sposobności mają nasi delegaoi poruszyć w 
Wiedniu jeszoze sprawę odpowiedniego pomieszczenia 
drugiego gimnazynm, które ma powstać w Nowym 
Sączn w przyszłym roku, na razie jakr samoistna 
filia. B t. Kr.

Sprzedaż Choeina Basi nom, jak się w
ostatniej ehwili dowiadujemy, nie doszła jeszoze do 
skutku. W  rodzinie właścicielki hr. Łosiowej utwo­
rzyła się spółka, która, chcąc ratować ten, położony 
pod samym Kałuszem, bardzo ważny dla Polaków 
kawałek ziemi ofiarowała właścicleloe eenę tę samą, 
którą dają ehcący go nabyć na paroelaoyę Rusin.. Nie 
można wątpić tedy, iż obejdzie się bez tego przejścia 
na paroelacyę kawału ziemi a tem samem ciężkiej 
straty narodowej, cięższej o tyle jeszoze, iż stano­
wiącej bardzo zgubny przykład.

Opieka nad wychodźcami w N. Jorku.
„Nowojorski dziennik urzędowy* z d. 24 listopada 
z. r. donosi o zawiązaniu tamże austryaokiego T o­
warzystwa opieki nad wychodźcami. Towarzystwo, 
którego szozególniejszem dążeniem ma być utrzyma'- 
nie ścisłego kontaktu z jak najszerszemi masami 
wychodźców wszystkich austryaokioh narodowośoi, 
otwarło już w Nowym Jorku 35 Broadway opodal 
South Terry i parku Battery bezpłatne biuro wy­
wiadowcze i pośrednictwa pracy. Na czele nowego 
stowarzyszenia stanął p. Franciszek Brodź,ki. Oprócz 
bezpłatnego pośrednictwa w dostarczaniu wy­
chodźcom odpowiedniej praoy i ndzielania im pome- 
ey wogóle, zamierza Towarzystwo wziąó ioh w 
szczególniejszą obronę przed tak częstym niestety 
wyzyskiem ze strony niesumiennych agentów, któ­
rych nadużycia ścigać będzie w drodze sądowej.

Eroniks powareehaa,
§ N ow y  SE&ch, król-królów, cesarz Periyi, Mo­

hammed Ali Szaoh Kadszar, liczy obeouie lat 35, 
ożeniony jest z córką swego stryja, obeonego mini­
stra wojny Raib es Sałtana. Jest ojcem dwóch sy ­
nów i dwóch córek. Nowy szaoh posiada wykształce­
nie europejskie; nauką jego kierował minister reform, 
późniejszy wielki wezyr Kmin ed Dorlad, z wojenną 
zaś sztnką zaznajamiał nowego szacha długoletni 
adjutant jego mentor w gprąwaoh wojskowych, ge­

nerał Izak Khan, teraźniejszy poseł perski przy 
dworze wiedeńskim. Jako następca tronu, zawiaio- 
wał Mohammed AU prowincją Aserbeidyan, w cha­
rakterze generalnego jej gubernatora. Prowincja ta 
leży na granicy Rosyi i Tnrcyi, a rządzenie nią wy­
maga wiele taktu. Jest też nadzieja, że nowy cesarz 
energicznie popierać będzie nadal wielką myśl refor­
matorską, zaiuieyowaną prze/, ojca. Nowy azacb wła­
da dobrze obok mowy rodzinnej, także językami: 
rosyjskim, fram iskim  i tureckim. W  porówwiuiu 
ze swym ojcem, jest wzrostu wysokieg’ , zbudowany 
siluie, o pełnem obliczu z czarnym wąsem, striyżo- 
nym ua sposób angielski. Podobnie jak ojoie; labi 
podróżować i prawdopodobnie wkrótce odwiedzi zna­
ną mu już Europę.

Nowy szach ma być zdecjdjw..uy prow -izić 
dalej politykę reform ojca.

Zwłoki zmarłego szacha, jak telegrafują % Te­
heranu, złeżone są tymczasem ua katafalku z mar­
muru, obwinięte w białe płótno i przykryte kwiata­
mi. Przed zwłokami bez przerwy odprawiane są mo­
dły. Wozoraj księża i wyżsi urzędnicy odczytywali 
korun przed zwłokami. Następnie przyjdą urzędnicy 
wojskowi, także ozłonkowie parlamentu osażą żałobę 
przez to, że odczytywać bęaą koran przed zwłokami.

| Obława n a  jaskinie gry Gra hazardowa 
rozpowszechniła się niesłychan i6 w ostatnich latach 
w Paryżu. Po uprawomocnieniu się ustawy o sto­
warzyszeniach z r. 1901 -go, założono w Paryżu 
przeszło 50 nowych klubów, które nie podlegały 
nadzorowi policyjnemu. W klnbaeh tyoh obroty były 
milionowe. Obecnie prezes ministrów francuskich, p. 
Clemenceau, postanowił położyć tamę tym naduży­
ciom i wydał rozkaz wydalenia z granic kraju zagra­
nicznych krupierów, trzymających banki, oraz innyoh 
urzędników domów gry. Dotychózas wydalono 42 
szulerów, a wszyscy są poddanymi belgijskimi. 
Głównym kierownikiem tego towarzystwa był 
również Beigijezyk, milioner Marąuet, który karyerę 
swoją rozpoczął od zmywania naczyń kuchennych w 
podrzędnej restauracji. W  ostatnich czasach zaś 
powziął projekt zbudowania wielkiego domu gry w 
Nicei, któryby współzawodniczył z jaskinią gry w 
Monte-Carlo. Powodem do wydaleń stało się wystą­
pienie zbiorowo wielkich krawców paryskich, którzy 
wystosował' do miuistra petyoyę ze skargą, że panie 
z „wielkiego* świata rujnują się w domach gry i 
rachunków nie płacą, co oddziaływa bardzo szkodli­
wie na krajowy przemysł konfekcyjny. Clemenceau 
w obronie tedy przemysłu krajowego i moralności 
pnbliozuej wydał ów rozkaz banicyjny.

§ S praw a ro a w o d o w a  księstwa Marlhorougb, 
która trzymała w naprężonej ciekawości całe wyższe 
towarzystwo angielskie, została umorzoną Małżonko­
wie za osobistem pośrednictwem króla Kdwarda V n  
pogodzili się i zamieszkali znowa pod jednym da­
chem. Miljony, jakie księżna Marlborough z domu 
Yanderbilt, wniosła w posagu swemu mężowi, po­
zostaną więc w Anglii.

§ Z a jm u ją c e  d a ty , dotyczące rozwoju podatku 
osobisto-doóhodowego w Austryi, ogłasza ministerstwo 
skarbu. Dowiadujemy się z tej publikaeyi urzędowej, 
że dochód państwa z tego źródła wzrasta stale. 
W  roku 1898 wynosił ten dochód 44,470.000 koron, 
a w roku ubiegłym już przeszło 59,000.000 koron. 
Ogólna liozba osób, którym wymierzono w rokn u- 
biegłym podatek osobisto-doohodowy, wynosiła 955.599, 
zaś ogólay ioh dochód przyjęty za podstawę opodat­
kowania, sumę 3.564,560.000 koron. Największą 
częśó tego dochodu, bo 40°/# pochodu z poborów 
słnznowych; 28-35®/„ z rozmaitych samoistnych
przedsiębiorstw, l4 '3 L %  z kapitałów, 16 6 2 %  z 
dynków, a 7 '4 9 %  z posiadłości gruntowych, Prze- 
oiętme wypada na każdego fcontrybnenta podatku 
osobisto-dochodowego roczna opłata 61 koron 76 ha­
lerzy, zaś rozłożony na całą lndnośó państwa, przv- 
nosi ten podatek rocznie 2 korony 17 halerzy od 
każdego mieszkańca. Osób bogatych, których duchói 
przyjęty za podstawę wymiaru padatku wynosi więcej 
niż 200.000 korou rooznis, było w roku ubiegłym 
w Austryi 328 (w pierwszym rokn zaprowadzeni s 
podatku osobisto-dochodowego tj. w roku 1898 był> 
icb tylfco 255). Pomiędzy tymi wielkimi koutrybuen- 
tami jest 21 takich, z których każdy ma roczny do­
chód przeszło miliona koron. Najwyższy wogóle d o ­
chód jednej osoby, podany w fasyi do wymiaru po- 
datka osobisto-dochodowego, wynosił 9,680.000 kor., 
a wymierzony od niego podatek 482.000 koron. 
Dochód roczny od 3600 do 7200 koron miało 120.122 
kontrybuentów, zas największa ich liczba, bo aź 
445.010, miała dochód nie większy, jak 1800 koron 
rocznio

§ Rooznlcę d e g ra d a e y l D rey fu sa  obchodził
narodowy związek „Action franęaise*. W wielkiej 
sali przy rue des Atbśnes, w Paryżu odbyło się 8 
bm. zgromadzenie 8000 nacjonalistów, na którem 
przemawiali znani patry&oi i opozycjoniści dzisiej­
szego rządu: Rochefort, JSdward Drnmont, Leon
Daudet i komendant Driant Związek zamyśla wszcząć 
nową akcyę przeciw skazańcowi z wyspy Czarciej l 
woluomnlarskim dreyfusardom.

Z całego świata.
Strassburg. Wczoraj w położonej stąd o 

kilometr fabryce oelluloidu nastąpił straszny wy­
buch. W  sali, w której nastąpił wybuch, pracowało 
16 młodyon dziewcząt i pięciu chłopców. Wszyscy 
zginęli na miejsca.

Haga. Według urzędowego doniesienia z Aczin 
(na Sumatrze) zginęło skutkiem powodzi na połu- 
dniowem wybrzeżu wyspy Simalur 40 osób, a na 
jednej z sąsiednich wysepek 800 osób.

Otaza p o w ie tr z a , sprawozdam* oentraj r  s-i. 
eyi meteorologicznej we Wiedniu i austryaokioh kolei 
państwowych. Dnia 11 stycznia 1P07. roku o godz. I 
rano. Ozerniowce —0 4 Tarnopol —‘—. Lwów — 2-0, 
Stole —•— Przemyśl —'—. Jarosław — 0 8 iaimów 
— . Nowy Zagórz —*•— Rraków — 0 0 Praga —2*5 
Wiedeń —2 4 Semmering —18 Budapeszt +  1-6. Uo ! 
+ 0  2 Siva +10 8 Tryes- +4-0 Celeyusza

(Telegrafem i pocztą.)
— Na dziś wieozorem zwołano posiedzenie 

koła radzieckiego, obejmującego całą dotyohezasową 
większość rady miasta. Posiedzenie zwołano celem 
rozpatrzenia się w sytuacyi, stworzonej przez organi- 
zaoyę nowego klubu, t. zw. klubu radzieckiego. Ma 
być postawiony wiosek o rozwiązanie dotychczasowe­
go Koła radzieckiego.

— Komisya węglowa rady miejskiej uchwa­
liła przeprowadzić rokowania z kopalnią w Tenczyn- 
ku celem uregulowania prawidłowej dostawy dla 
krakowskich składów, a to dla zapobiei“ uia dro- 
żyźuie i brakowi węgla.

— Sekoya prawnicza rady uchwalili przyznać 
zapomogę drożyźnianą dyetarynszom i służbie miej­
skiej, a funkeyonaryuszom straży ogniowej zapewnić 
rentę z ustawy o zabezpieozeniu robotników od wy­
padków.

(Pocztą.)
— W  oiągu ostatnich dni kilku wzmogły się 

znowt) priejazdy przez Warszawę osób i rodzin za­
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możniejszych, które po ostatnich krwawych zama­
chach, dążą z Rnsyi za granicę. Wagony kl. I w 
pociągach pospiesznych kolei Wiedeńskiej, dążących 
ku Aleksandiowu i Granicy^ są przepełnione.

—7 W rocy na 9 bm. do zabudowań huiy 
szklanej i przetworów chemicznych Kijowskiego i 
Scholtzego w Targówku, na Pradze, wtargnęła po- 
licya z wojskiem. Po otoczeniu całej fabryki kordo­
nem wojska, rozpoczęto ścisłą rewizyę wszystkioh 
zabudowań fabrycznych oraz mieszkań robotników, 
któryoh osobirtośei w każdym wypadku poszczegól­
nym sprawdzano z dowcdami legitymacyjnymi. Z a­
aresztowano około 150 robotników, z których częśó 
wypuszczono, resztę zaś, w liczbie 54 odstawiono 
pod konwojem do więzienia na Pawiaku. Uwięziona 
jest przeważnie młodzież. W  obrębie fabryki znale­
ziono przy rewizyi 18 sztuk kaiabinków manserow- 
skich, z górą 20 rewolwerów Browninga, wiele pro- 
klamacyj i pism potajemnych. Podobno w rękach 
policyi znalazło się lista ozłonków party i bojowej 
praskiej.

W sprawie tych aresztowań „W ar. D n .“ za­
mieszcza notatkę następującą: W nocy na 9 bm.
agenci wyaziału ochrany zaaresztowali w Warszawie 
50 czbnków „organizacji bojowej* partyi socyuł-
dsmokratyeznej, z których częśó przeważna należy do 
klasy robotniczej. Ogółem w ciągu tygodnia osta­
tniego ?aaresztuwano w Warszawie około 
jow ców *.

—  Onegdaj wieczorem wpadło do składu wy­
robów bawełniaoyeh tow. akcyjnego Poznańskiego 
kilku młodych ludzi i zmusiwszy pod groźbą rewol­
werów personal do nienmzania się z miejsc, onlało 
częśó towarów kwasem siarczanym. Od ich strzałów 
padł trupem jeden z subjektów, a drugi odniósł 
ciężkie poparzenia od kwasu siarczonego, którym 
oblano mu szyję i ręce.

z :  L i f c T - A .
(Foaztą.)

— Biuro związku zawodowego pracowników 
krawieokich zamknięto, a wszystkie dokumenta tej 
instytucyi skonfiskowano.

Kandydaci na aroybiskupstwo poznańskie.
m ają się zebrać

100 „b o -

Dnia 16 bm. m ają się zebrać w Gnieźnie 
obie kapituły metropolitalne celem ułożenia listy 
kandydatów na następcę śp. srcyb. S tażew skie­
go. Przew odnictw o podobno obejm ie ks. kanonik 
Dorszewski, administrator dyecezyi. ja k o  kandy­
daci figuru ją: ks. biskup Likowski, proboszcz 
tumski z Poznania ks dr. W aniura, regens se- 
m.naryum duchow nego w Poznaniu ks. kanonik 
Jedziuk, gnieźnieński kanonik ks. dr. Kloske, ka­
nonik gnieźnieński ks. Gtóbei i ks. prałat P o- 
niński.

wszystkich m inistrów , celem  ustalenia dalszego 
p r o g r a m u  p r a o  i z b y  p o s e l s k e j .  
Posłow ie, każdy z  osobna dom agali się dla tej 
lub ow ej ustawy pierw szeństw a. P . A braham o- 
wicz, poparty przez p . F uchsa, dom agał się 
p i e r w s z e ń s t w a  i  1 a u s t a w y  o  
k o n g r u i .  Na tern tle w szczął się spór z  in ­
nymi posłam i, k tórzy dom agali się, aby przed 
Kongruą załatw iono ustaw y urzędnicze. Spór ten 
rozstrzygnął prezydent gabinetu br. B e c  k, k tó­
ry podniósł, iż przyczyną tego sporu jest zape­
wne ooaw a , iż nie w szysik .e ustawy w  tej se- 
a.yi będą załatwione. O w oż m ów ca  ośw iadcza , że 
rząd t<odzi się, aby u s t a w y  w o j s k o w e  
Fostaw ić na porządku dziennym  dopiero p o  u- 
stawacL urzędniczych i po ustawie o  kongrui 
przez co daną będzie gw arancya, iż wszystko bę­
dzie wyczerpane.

Konferencya w ybrała  subkom itet, którem u 
polecon o w ypracow ać program  prac izby  posel­
skiej, a w  skłaa tego subkomitetu weszli pp.: 
Vetter, K ram arz, abrahauio  wicz, Gross, Chiari i 
Fuchs. Subkomitet zebrał się  natychmiast na na­
radę i u łożył następujący program : Na soboty i 
poniedziałki, w  których to dniach jest zazw yczaj 
mniejszy komplet posłów , drobne ustawy, ja k  np. 
ustawa o  sprzedaży w łasności państwa, ustawa 
o  konw ersyi długów hipotecznych, ustawa o  bez- 
nieczeństw ie pupilaraem dla obligów  tu k ó w  ń - 
sKiego banku .r a j ow ego i kilka innych. W  dal­
szym  oiągu ustawy przem ysłow e, a to: Ustawa o  
winie aztucznem, o  banału obnośnym , o  niesu­
miennej konkurencyi, wreszcie now ela do ustawy 
przem ysłowej. Następna grupa obejm uje w szyst­
kie Ustawy urzęanicze, ustawę o  kongrui, usta­
wę o  uregulowaniu stosunków  urzęduików p o­
cztow ych. Poczerń przyjdą ustawy w ojskow e: <? 
naazwyczajnym  kredycie w o jskow ym , o  taksach 
w ojskow ych , o uregulowaniu pensyj w d ów  i sie­
rót po w ojskow ych  i kontyngent rekruta. W re­
szcie mają być  załatwione: ustawa w spraw ie 
„L loyd u “ , ustawa o  kolejach lokalnych, a na sa­
m ym końcu oesyi ustaw y zapom ogow e.

O p o lsk i k a te ch izm .
Izba kazna w Pile skazała na 8 m iesięcy 

i 14 dni aresztu p. K raw ieck iego z W yrzyska 
za rzekomą obrazę nauczyciela w Gromadnie. 
P. Krawiecki miał w pływ ać na dzieci, aby pod­
czas nauk; religii odpow iadały t y k o  po polsku.

W ładze okręgow e malborskie cofnęły  kilku 
gminom, w których bezrobocie szkolne daje się 
odczuwać, dodatki rządowe na pokryw anie wy • 
datków na szkoły.

Przed izbą karną w Olsztynie (na W armii) 
stawał redaktor „G azety Olsztyńskiej* p. W ła­
dysław Pieniężny, oskarżony o rzekom e prze­
stępstwo §§  110 i 181 (o  opór, stawiany wła­
dzom  i o  urąganie urządzeniom państwowym), 
których to zbroani miał się dopuścić tern, że 
naw oływ ał o jców  rodzin do  wysyłania petycyj 
d o  biskupa, do ministra oświaty i rejencyi, d o ­
dając, że niemiecka religia, udzielana polskim 
dzieciom , przyczynia się do szerzenia protestan­
tyzmu. Oskarżony na dow ód tego sw ego tw ier­
dzenia postaw ił wniosek o  zawezw anie na 
św iadków  ks. Szmeji z Torunia, ks. biskupa- 
sufragana Hermant a z F rom borka i innych 
księży z Prus Zachodnich, 
rzucił, ale ośw iadczył, że 
c o  zeznaliby proponow ani świadkowie. Jako 
świadek stawał radca rejeacyjny i szkolny Spoun 
z Olsztyna, który miał zeznać, czy na W armii w 
dw óch  najniższych oddziałach szkolnych udziela 
się dzieciom  naukę religii w polskim języku, jak 
tego odnośne rozporządzenie prezesa naozelnego 
wym aga. Pan SpoLn o d m ó w i ł  św iadectw a, 
bo mu tak n a k a z a ł  uczynić p r e z e s  
r e j e n c y j n y .  Na w niosek obroń cy  p 
Brejskiego postanow iono zaw ezw ać na św iadków 
inspektorów szkolnych z Reszla i W artemborka, 
którzy mają potwierdzić, czy i w  ich szkOiach 
nauka religii na najniższych oddziałach udzielaną 
byw a tylko w niemieckim języku. Frezer re­
jencyjny zaś ma nadesłać piśmienne pośw iad­
czenie, że p. Spohnowi zakazuje w tej sprawie 
zeznawać.

C iekawość, ja k  powyższy proces się sk oń ­
czy. Gdyby p. Pieniężnego uw olniono, to i 
innych redaktorów  polskich w podobnych 
procesach musianoby uwolnić od  wiay i 
kary.

fl^lHertnar teatru  m(e|iikleKo.
W  niedzielę pop. „Pani WalewsK»" Gąsiorow- 

skiego i N.koro wicza — wieczór „JloJ. .a dziew- 
czyna“ .

W  poniedziałek „Zażarty automobilista".
We wtorek po raz pierwszy „To co ś !“  operetka 

Weinbu-gora.
We środę po r„z pierwszy „Moramośo pan' Duł- 

skiej", tragikomedya kołtuńska w 8 aktach przez G»- 
bryelę Zap<Tską,

a k o w . , ó e » -

T e le g r a m y  i te le fo n e m a ty
z dnia 12 stycznia 1907.

W id e ń . Prezydent gabinetn bar. Beok roz­
mawiał dziś z posłem hr. Czerninem o sejmowej re­
formie wyborczej w Czechach. Przy tej spcsobnuści 
zaznaczył, że rząd z całą stanowczością obstaje 
przy tern, abj w ordynacyi wyborczej sejmowej u- 
trzymano i nadal reprezentaoyę klasową.

Praga. Dzieaniki czeskie dom agają się de- 
centralizacyi kasy oszczędn ości i utworzenia 
filii tejże Kasy w Pradze.

Kolej Delatyn-Kołomyja.
W ied eń , Kom isy a kole jow a  przyjęła w n io ­

sek p. Seiwfelda, ażeby w celu  sanacyi kolei f)e - 
latyn-Kołom yja-Stefanów ka, rząd objął od rady 
powiatowej w H orodence i K ołom yi, oraz od o- 
hu tych miast połow ę akcyj zakładow ych, czem  
ulżyłby im  o  kw otę 787.000 kor. przyjętą pt*ed 
10 laty podczas budow y kolei.

Polepszenie bytu urzędników.
Krasow Komitet urzędników  krakowskich 

uchwalił w czoraj w yd a ć do prezesa K o ła  p o l­
skiego następujący telegram : Urzędnicy krakow ­
scy witają z gorącą w dzięcznością  projekt ustawy 
o polepszeniu bytu, uznaje jednak, że t i k  ze 
względów polityki finansowej państwa, jak  i inte 
resów  urzędników jedynie uzasadnioną jest u- 
chw ała K o ła  polskiego, aby ustawa oDow iązyw ała 
ju ż od bieżącego roku. Z  tego pow odu  zanoszą 
do Koła polskiego p iośbę , aby użyło ca łego 
wpływu w tym  kierunku.

Urzędnicy krakow scy w yrażają dalej na- 
Sąd wniosek ten o d - 1 dzieję, że rząd z rówmem uznaniem dla innych 

uważa za prawdę to , '• słusznych postulatów urzęduiczych z jednakow ą 
troskliwością o  poprawę ich stosunków przeprowa ­
dzi także w najbliższej przyszłości akcyę w  spra­
wie konwersyi długów  i b u d ow y  tanich dom ów , 
tudzież przedłoży projekt pragm atyki służbowej.

W ied eń . K om isya budżetow a obradow ała  
w czoraj nad ustawą o  polepszeniu płac urzędni­
ków  państwowych. P. P rohaska stawiał jeszcze  
dalsze żąaania co  do dodatków  aktywalnycb, p. 
Sylyester żądał uregulowania płac urzędników 
w szpitalach Minister skarbu dr. K o r y i o w -  
s ki  wyjaśniał, że zrów nanie dodaktów akty w a l­
nych sług i urzędników  doprow adziłoby do zu ­
pełnie niem ożliwych i z pew nością niezam ierzo­
nych konsekwencyj, gdyż np. w e W iedniu przy 
zastosowaniu wyn aru 55 prc. dodatku, zamie 
rzonego dla sług w yniósłby dla urzędników V . 
rangi dodatek aktywalny 5.500 do 7.700 koron, 
a następnie zawiadom ił, że w ypracow anie nowej 
instrukoyi dla straży skarbowej wkrótce nastąpi, 
a także projekt ustawy o  personalu nauczyciel­
skim wkrótce będzie wniesiony. P. K ram arz d o ­
magał się polepszenia bytu praktykantów praw ­
nych; na c o  minister K orytow sk i oznajmił, że 
spraw a adjutów  dla starszych co  najmniej rok 
praktykantów prawnych, któr»y zam ierzają po-

a sy > «r tn a r  te a t r u  k .

„Jestem zabójcą" i a )oźyWO«
cie

W  poniedziałek 
Fredry.

We wtorek „Aszi.nfcka" Perzyn .kiego.
W środę ,‘ Wieczór trzech króli" Szekspira
W  czwartek „Aszantka1, Perzyńskiego.
W  piątek teatr zumknięty.
W  sobotę „Nitka jedwabiu ‘ Sardon.
W niedzielę popołudnia ,,Betleem polskie", wie­

czór „Nitka jedwabiu" Sardou.

Ostatnie wiadomości.
„Z eit“ dowiaduje się, że rząd ma zamiar 

zw ołać w s z y s t k i e  s e j m y  krajowe przy 
końcu lutego, aby dać im m ożność załatwienia 
sprawy przymusu w yborczego, który ustaw a o 
powszechnem  głosow aniu pozostaw ia do ro z ­
strzygnięcia sejm om .

W czorai po południu, jak  telegrafają z 
W iednia, odbyła się długa narada przełożonych  
klnbów parlamentarnych, w obecności prawie

zostać w  służbie p&natwowej, będzie wkrótce za ­
łatwiona. ? p . Lócker i Hoffmann żądali, aby 
ustawie o uregulowaniu płac przyznać m oc o b o - 
twiązującą z liem  1 stycznia 1907. W  końcu  
raz jeszcze zabrał głos minister K ory tow sk i
i w dłuższym w yw odzie wyjaśniał, że pom n oże­
nie stopni płac nie pogorszy tem pa awansu i o - 
mawiał korzyści, jakie w m ow ie będące przed- 
łtżen :e przysparza urzędnikom . DaLza dyskusya 
odbędzie się dziś.

W ied eń . Kom isya budżetow a Izby  posłów 
uchwaliła na dzisiejszem  przedpołudniowem  po­
siedzeniu p r z e j ś ć  d o  p o r z ą d k u  d z i e n ­
n e g o  n a d  p r z e d ł u ż e n i e m  r z ą d o w e m  
w s p r a w i e  j e d n o r a z o w e g o  d o d a t k u  
dla urzędników państwowych i służby, a p r z y ­
j ę ł a  natomiast p r z e d ł o ż e n i e  rządow e w  
sprawie u r e g u l o w a n i a  p ł a c  u r z ę d n i ­
k ó w  z m o c ą  o b o w i ą z u j ą c ą  o d l k w i e -  
t n i a b. r., za cze n  ośw iadczył się również m i­
nister skarbu B orytow ski.

W iedeń . W  dyskusyi nad polepszeniem  
bytu urzędników zabierali głos pp. G ł ą- 
b i ń s k i ,  S t a r z y ń s k i ,  S t t l r g k h ,  Ź i t n i k  
i minister skarbu K o r y t o w a  k i

P. G ł ą b i ń s k i  om aw iał przedłożenie ze 
stanowiska urzędników i finansów. Przedłożenie

drugie stanow i -zete ln y  postęp. M ów ca pragnie 
aby «s ta w a  w eszła  w życie z dni*m 1. stycznia 
1907 r. i aby przedłożenie o  jedn orazjw ym  d o­
datku drożyźn ianym  pozostało w  m ocy dla pewnej 
kategoryi, a  m ianow icie dla praktykantów, su- 
plentów i in n y ch , których  w  przedłożeniu drugiem 
dostatecznie nie uwzględniono. Muwca przyjm uje 
do w iadom ości -oświadczenie ministra skarbu, że 
urzędnicy i s łużba kolei państwow ych, służba po 
cztow a, p om ocn icy  kancelaryjni, profesorow ie 
szkół w yższych i  średnich i i. będą uwzględnieni 
specyalnem i przedłożeniam i i rozporządzeniam i 
w  sposób analogiczny. M ów ca przyłącza się do 
w yw odów  pp. Sylw estra i Lóckera co  ao em e­
rytur i kw adryenniów  w  8 i 7 randze i żątT , 
aby także w  G-alicyi niektóre miasta, jr.k Stani­
sław ów , Sam bor j  inne, w  których panuje nie­
słychana drożyzna , przeniesiono do wyższej klasy 
pensyjnej. W skazując na finanse autonom iczne, 
podnosi, że nietylko d och ody  urzędników autono­
m icznych, a le  i płace nauczycieli ludow ych znacznie 
będą m usiały być zwiększone.

W  Austryi żyje 90.000 nauczyciel' ludo- 
w yob i jest w ielką ulgą dla skarbu państwa, że 
nauczyciele otrzym ują place od krajów  i gmin. 
Szczególnie płace nauczycielstwa ludow ego w  Ga- 
licyi są niższe i muszą bezpośrednio być zna­
cznie podw yższone, m im o żc kraj nie posiada 
now ych  źród e ł doch odów . M ów ca dom aga się, 
aby rząd ostatecznie przeprowadzi! sanacyę fi­
nansów Lraj ow ych .

Pi osi także m inistera skarbu, aby popierał 
akcyę oddłużania urzędników  i aby  też sprawy 
rozszerzenie: a socy a cy j urzędników na polu zakła­
dów  kredytow ych , oszczędnościow ych  i konsum - 
cyjnych  nie zan iedbyw ał, lecz sam opoc urzędni­
ków  gorliw ie w spom agał.

P . S t a r z y ń s k i  ośw iadczył się również 
za tern, aby ustawa weszła w  życie  z dniem 1 
stycznia 1907 przy rów noczesnem  ograniczeniu 
jednorazow ej rem uneracyi. Podniósł, że różnice 
między now em : 5 kategoryam i dodatków  akty- 
w alnych są m niejsze, aniżeli między d o ty c h c z a s - 
w em i czterem a, ale jeszcze jest kwestyą, czy me 
staną się one większem i, gdyż drożyzna obecnie 
dosyć rów nom iern ie się objaw ia. Pragnie, aby 
rząd jeszcze i tę kw estyę rozw ażył. Ubolewa, ie  
lóżu ica  m iędzy płacam i czynnych urzędników 
i służby a ich euueryturatri, która od czasu u- 
stawy z 24  m aja  1906 zmalała, obecnie znowu 
wzrośnie. Sądzi, i e  byłoby lepiej obciążyć urzęd­
ników w  czasie czynnej służby jeszcze bardziej 
na rzecz em erytury, a przyznać im później em e ­
rytury, któreny nie w iele się różniły od  płac 
podczas czynnej służby.

Zapytuje w  końcu, czy nie byłoby m ożliw e 
urzędników i służbę, spensyonow anycb już od 1 
stycznia 1906, dopuścić do korzystania z d ob ro ­
dziejstw sam oubezpieczciiia  na rzecz emerytury 
a w  następstwie tego do części sw ego w liczenia 
płac aktywalnych d o  emerytury.

Inni m ów cy  witali również z zadowoleniem  
przedłożenie rządow e o  regulacyi płac urzędni­
ków . W iększość dom agała się cofn ięcia  nadzwy­
cza jnego dodatku, a była za tern, by definitywra 
regulacya nastąpiła z datą od  1 stycznia b".

M im stei K o r y t o w s k i  ośw iadczył ze 
w zględu na postaw iony w  ciągu dyskusyi w nio­
sek Stiirgkha, że rów nież urzędnicy, którzy 
osiągnęli 60 rok życia , m ają m ożność aw anso­
wania do w yższej klasy, jednakow oż wykluczone 
jest, by pobierali wyższe płace. Zarządzenie to 
rząd dobrze rozw ażył. Minister musi imieniem 
całego gabinetu ośw iadczyć, ie  zmiana dotyczą­
cego postanowienia byłaby przeszkodą do aankeyo- 
now ania ustawy. Co się tyczy kwestyi, by 
przedłożenie obow iązyw ało z d. 1 stycznia 1907, 
by nadzw yczajne dodatki odpadły, to minister 
zaznacza, że przez to na r . 1907 budżet pań­
stwa zostałby obciążony 8— 9 milionami, na co  
ze względu znacznego obciążenia budżetu i w obec 
tego, że rząd nie dom aga się żadnego pokrycia, 
minister przystać nie m oże. Natomiast jest go- 
tow  w razie odpadnięcia nadzwyczajpycn do­
datków, zgodzić się, aby definitywna regulacya 
nastąpiła z dniem 1 kwietnia 1907 — kompletne 
zrównanie starych pens^onistów z normami, ja ­
kie obow iązu ją  dla spensyouow anych w latach 
1896 i 1898 jest w ykluczone.

P o dalszej dyskusyi zapadła w iadom a już 
uchw ała.

Wszystkie wnioski o  zmianę przedłożeó 
odrzucono, natomiast przyjęto wniosek p. S k e- 
nego, aby dodatek funkcyjny dla urzędników 8 
klasy wynosił 6000 kor.

W ied eń . W  najbliższych dniach wniesie 
rząd ustawę, według której pobory profesorów  
szkół średnich zrównane zostaną z poboram i 
profesorów  szkół przem ysłow ych , nadto lata, 
spędzone na suplenturze, policzone będą do em e­
rytury. Ustawa ta będzie traktowaną i uchwaloną 
razem  z ustawami urzęcmiczemi.

Rada państwa. 
Posiedzenie wczorajsze.

W ied eń . W ciągu  dalszym w czorajszego p o ­
siedzenia Izby posłów , w dyskusyi nad ustawą 
o o c h r o n i e  w y b o r c z e j  (grupa I. §§. 1 do 
14) zabrał głos hr. S t e r n b e r g  i polem izo­
wał z Adlerem, dow odząc, że nieprawdą jest, 
jakoby  socyaliści byli w A ustryi prześladowani.
' 'rzeciw nie, cała  prasa i rząd tw orzą jeden wielki 
komitet w ykonaw czy socyalistow . M ów ca gene- 
ram y W inter zrzekł się głosu, poczem  grupę 
pierwszą uchw alono w  brzmieniu komisyjnem 
z nieznacznemi zmianami.

Przystąpiono do grupy dru g ie ;: postanowie­
n i  k  irne za rozbijanie zgromadzeń. Przemawiali 
pp, dr, A dler i Fressl, poczem  posiedzenie za­
mknięto.

Następne dziś o  11 przed południem.

Posiedzenie dzisiejsze.
W ied eń . Na początku dzisiejszego posiedze­

nia izby poselskiej, p o  odczytaniu wnioskow i 
interpelacyj oddano kartki głosow ania w b ęd ą ­
cych na porządku dziennym w yborach  uzupełnia­
jących  do kom isyi w ojskow ej i budżetowej, p o ­
czem  wniósł poseł Holansky zam knięcie posie­
dzenia, żądając stwierdzenia stosunku głosów . 
W niosek ten oarzucono 166 głosam i przeciw  1.

Izba przeszła do  dalszego ciągu obrad nad 
projektem ustawy w  sprawie o c h r o n y  s w o  
b o d y  w y b o r ó w

Spraw ozdaw ca poseł Gessmann w wywo 
dzie końcow ym  zaznaczył, że inieyat^wa posta 
now ień , zawartych w  grupie I I  w sprawie w ol

ności zgromadzeń nie wyszła od stronnictwa 
chrześcijańsko socyalnego M ówca nie m oże przy 
znać, a^y prawdą było twierdzenie dra  A d le r ;, 
i e  postanowienia te zupełnie są bezcelow e, W ła  
śnie w  tym względzie zastępca socyalnej dem o- 
kracyi nie po w.nien pozw olić sobie na podobne 
twierdzenie, ponieważ na tem polu poczynił on 
największe dośw iadczenia w  praktyce, fllowca 
pudczas w yborów  sejm ow ych w r. 150? odbył 
50 zgrom adzeń w Dolnej Austryi i m iał sp o so ­
bność praw ie aa własnej skórze odczuć, Jak bar­
dzo zasady, które tu p. Adler z pobuaek polity­
cznych Wygłaszał, są w sprzeczności z faktami.

W  głosow aniu grupę I I  15 i 16) przy­
jęto w  brzmieniu uchwalonem  w k om isy i; na­
stępnie przeszła izba do obrad nad grupą III- 
(§§  1 7 - 2 2 ) .

P . Bindei występow ał przeoiw §  18, d oty ­
czącemu skargi subsydyarnei upraw ionego do g ło­
sowania ponieważ przezjo  stw orzonoby stan zu ­
pełnej niepewności prawae,’ na polu prawa kar­
nego ze względu aa form aino-procesu alne postę­
pow anie. K o ło  polskie głosew ać będzie przeciw 
§- 18.

Pp. Sustersic i Schuchinger przyłączyli się 
do w yw odów  p. Bindera P Schuchinger za 
znaczy1 że § 18 zw raca się specyaaiwe przeciw 
katolick ie^  duchowieństwu.

Przem awiali pp. Sobotka, Locher, Ofner, 
Daszyński, który jak  zwykle rzucał się na szlachtę 
i Adler, w ystępow ali za § 18.

P. Lócher ośw iadczył, że partya niem. po­
stępowa, specyałuie stronnictwa w krajach al­
pejskich przy wiązują wielką wagę do §  18 i sta­
now czo muszą się zastrzedz przeciw temu, by 
w  Austryi ustawy robiono jedynie według Koia 
polskiego.

Na tem dyskusyę zamknięto.
P . A b r a h a r u o w i c z  polem izował z p. 

Daszyńskim, odpierał jego ataki na szlachtę i za­
znaczał, że § 18 musi być potępiony ze stano­
wiska prawniczego, politycznego i społecznego, 
góyz otwiera drogę nieuzasadnionym i sam o­
wolnym  oskarżeniom .

W  głosow aniu § 1 8  o d r z u c o n o  111 
głosam i przeciw  40. Zresztą wnioski komisyi 
przyjęto, jakoteż dodatek p. Sobotki, żc istotna 
treść ustawy ma "być wydrukowana na odwrotnej 
stronie legitymacyi w yborczej, tudzież w riosek  p. 
Sustersica, ze ustawa w chodzi w życie z dniem 
je j publikacyi.

Posieazenie trwa dalej.

Izba panów.
W iedeń. Na wczorajszem  popołudm ow em  

posiedzeniu izby panów  szef sekcyi Exner przed­
łożył sprawozdanie o  n o w e l i  p r z e m y ­
s ł o w e j .

Minister handlu F o r z t wykazywał, że 
nowela przvnosi kilka postanowień, prow adzą­
cych  dc zdrowej polityki. M ówca z zadow ole­
niem powitał fakt, że kem isya izby panów przy­
jęta §§ o  dow odzie uzdolnienia w  przemyśle 
handlowym wedle zawartego Domiędzy rządem 
a komisyą izby posiów  kom prom isu. M ówca 
tylko ma narzuty co  do niektórych postanowień 
komisyi izby panów , jak  np. co  d o  ubunięcia od  
konuesyi nandlu piw em  flaszkowem  Minister 
także dom agał s>ę zmiany posianowień o  ter­
minatorach.

P o  króLkiej dyskusyi ogólnej przyetąpiono 
ao dvskusyi szczegółow ej. Przy §  15 o piwie 
flaszkowem referent podniósł, że § ten jest w ła ­
ściw ie bezprzedm iotowy w obec g 24, który p o ­
zwala rządowi w razie potrzeby zaprow adzić 
ODOwiązek koncesyi. Paragraf ten przyjęto w 
brzmieniu komisyjnem § 37 o  terminatorach 
przyjęto zgodnie z uchw ałą izby posłów . W  § 
88 o  braniu miary w  składach gotow ych ubrań 
zrów nano przepisy, proponow ane pr&ez komisyę 
i uchw alono jednakow e ulgi dla konfekeyom stó w 
męskich jak  i kobiecych. Wszystkie inne §§  przy­
ję to  wedle propozycyi komisyi i u s t a w ę  
u c h w a l o n o  także w trzeciem czytaniu.

Następne posiedzenie izby panów  odbędzie 
się 21 stycznia z porządkiem dziennym obejm u 
jącym  także resztę reform y w yborczej.

W  końcu odbyło się tajne posiedzenie izby 
panów.

U staw a p rz e m y s ło w a .
W iedeń . Komisya przemysłowa izby do 

selskiej obradowała wczorui nad uchwaloną 
przez izbę panów ustawą przemvsłową i posta­
nowiła zalecić izbie poselskiej przyjęcie tej usta­
wy w brzmieniu uchw alonem  przez izbę panów .

Z losyi.
P etersbu rg . Obowiązki głów nego prokura­

tora w ojennego po zabitym gen. Paw łow ie po­
w ierzono generałowi G ieim ow i.

P etersb u rg . Z abójca  gen. Pawłowa został 
ubiegłej nocy  powieszony.

P etersbu rg . Jak słychać w najbliższym cza? 
sie nastąpić ma zamianowan e obecnego naczel­
nika miasta Rostowa nad Donem, gerała m ajo­
ra Draczewskiego, naczelnikiem miasta Peters 
burga.

Ogólna panika.
L o n d y n  D o „Daily Express“ donoszą z 

Petersburga: Policya otrzym ała m form acye, ie  
komitet socyaluo rewolucyjny wydał wyroki śm ier­
ci nu wszystkie kierow nicze osobistości świata 
biurokratycznego w Petersburgu. Znaczna część 
tych osobistości otrzym ała już w yroki śmierci 
część zaś spodziewa się ich w najbliższych 
dniach. W wysokich kołacti urzędniczycb panuje 
bezradność, gdyż najściślejsze nawet środki o- 
strożności są niewystarczające.

Prezes ministrów Stołypin osw aaczy ł, że 
życie jego jest policzone tylko na tygodnie. Jest 
on przekonany, że rew olucyoniści tak samo 
zgiaduą go ze świata jak  iune osooistoćci

B erlin . „Beri. Ti_gebl.“ przynosi z Peters­
burga intorm acye, że ostatnie dw a zam achy na 
Launitza i P aw łow a, w yw ołały na dworze car­
skim panutę.

Car od dnia zamachu na Pawłowa jest 
niesłychanie wzburzony.

L ndyn „Daily T elegr.“ donosi z Peters­
burga, że teroryści obecnie przebywają w pobli­
żu Petersburga, gdzie od sw oich w spólników , 
przebyw ających w Petersburgu, otrzym ują infor- 
m acye konieczne, a kiedy nadejdzie odpow iednia 
chwila, zjaw iają się w mieście i natychmiast w y­
konują czyn.

Poiicye sądzi, ze zam achy są układane w 
Szwajcaryi. W obec tego w ezw ano z Genewy wie­

lu bawiących tam tajnych agentów policyjnych, 
aby rozpoznali słowy odc:?te terorys-ów, straco­
nych z powouu ostatnich zamachów

Marokko.
T a u g er . Poddawanie się zwolenników R - j-  

zu5ego trwa dalej. Ben Man3ur dostał się do 
niewoli i przewieziony został do Fezr W śród 
szczepu Benisanz, gdzie się schronił Rajzuli, za­
szło rozdwojenie.

Dział ekonomiczny.
/? B ank a u stro  - w ęg iersk i. Bi’ ans banku 

austro-węgierskiego za rok 1906 wykazuje czysty 
doehód w wysokości 21,189.000 koron. Udział 
państwa w zysku wynosi 6,102.000 kor. Z  tego 
przypada ua Austryę S,498.Ó0C, na Węgry 2,601.000 
kor. Dywidenda od akcyi wynosi 90 kor. 40 hal., 
c?.yl: 6.457°/#, Na kupon za drugie półrocze przy­
pada 62 kor. 40 hal. Jest to najwyższa dywidenda, 
jaką Eank austro-węgierski od chwili nowego przy­
wileju rozdziela. Wyższą dywidendę bo 102 kor. 
wypłacił Bank austro-węgierski w r. 1899, chociaż 
czysty doohód w owym roku był niższym i wynosił 
18,320.060 kor.; obecne zmniejszenie się dywidendy 
w stosunku do zwiększonego docbsdu pochodzi stąd, 
że wedle obecnego nowego przywileju udział pań­
stwa w zysku jest znaeznie większy, aniżeli był 
wedle postanowień dawnego przywileju.

jó Izba  handlowa odbędzie posiedzenie 14 bm. 
o g. 5 popoł.

Z rynków towarowych
B a n k  r o ln l c a y  L w o w ie .

Lwów dnia 12 styczni-.,
Dziś notujemy za 50 kilogramów locc Lwów. 

walutr, «:oro iowa
Pszenica gotowa od 770 do 7'90 pszenica ua ter- 

a Lnu 7'50 do 7 70. Żyto gotowa C-9t Jo 8'10, żyto u  - 
termina 5"80 do 5 90. Owies obroczny gotowy 6'&i' do 
7'10. Owiec obroczny na termina 0.70 do 6'85 Jvc_tŁie_ 
pastewny 6'80 do 6-60 Jęczmień broww m any 7— do 
7’60 Rzepak 00-00 do 00 00. Lnianks 0-00 do (kOO. 
G_-och pastewny 6‘75 do 7 25, groch do gotowania 
5.50 d< 9-bO. Wy** 570 do otW. bobik 600 do 6;25 
Hreczka 00.00 de 00'00. Eukuruiza nowa za 56 kilo 
00-O do 0-00, kukurudza stara 000 do 0'OC. Chmiel no­
wy za 56 kilo 00-00 do 00‘00, chmiel stary 00 00 du 
CG"00. Koniczyna czerwona 50-— do 601—, koniezynu 
biała 8C— du 45'—, koniczyna szwedzka 6G-— do 
70'—. Tymotka 21 '— do 24'—.

Spirytus paritas Tarnopol za 10G litr. nowy od 
88' — do 39'—. Spiry„ds paritas Tarnopol ni1 terminy 
—'— do — , spirytus paritas Tarnopol ekskontyn- 
gentowany 22 — do 22'bO.

Z rynków pieniężnych.
W ie d e ń  du. 12 stycznia. (Telegrai! ,Gaujty 

Narodowej“). Zamknięcie giełdy o geau. 2 minut 30 
po południu. Akcye austryackiego zakładu kredyto­
wego 690 25, węgierskiego zakładu kredytowego 833'50 
Anglobanku 31G 25, (Tnionbanku os7‘ —, Banka dla 
krajów koronnych 470'25, bankvereinu 563'50, Boden- 
creditu 1087-—, galicyjskiego Bank- hipoteczuugo 
575'00, kolei państwowych 695'—, kolei południowej 
17825, tramwaju A. —.—, B. —.—, kolei ElbethaJ 
461'50, kolei północnej 566n, kolei ozerniowieckiej 
580'—, alpiny 625-25, Rima Muranya 573'—, praskiego 
towarzystwa żelaznego 2G73'—, fabryki broni 576-50 
tureckie tytoniowe 433— galicyjskiego karpackiego 
Towarzystwa naftowego 643 —, oblig. węg. inaemniz 
—'00, renta majowa 99-30, ausfyacl a lenta kor ono w i 
99 35, węgierska renre koronowi 96-CO, 56-let. listy 
Towarzystwa kredytowego zienukiego 9315, 4-pro- 
centowe listy banka hipotecznego 97"50, 4 i pół pro­
centowe listy banku krajowego 102'—, 5-procentowa 
listy banku hipotecznego 110-5O, 4-piocentowe Ezmuj 
kraj. 98 35, 4 i pół proc. Banku irai 102 00 5-pr< oens. 
komunalne obligacje Lun ku kraj. — •—, 4-prooentowe 
galicyjskie obligacye prop. 99 90 4-procentowe g- -  • 
pożyczki krajowe z r. 1893 98*10, 4-proeontowa po­
życzka miasta Lwowa 96-25, losy tureokio j.JC‘25 mar­
ki 117-65, ruble 253 —, 5 *>roc. renta rosyjska z 1906
r. 8 5 . 2 5 . ____________________

"" NADESŁANE.
(Za te rubrykę Redakoya nie odpowiada.)

i ! E  SchweLzera jtdwabie!
Prosię p,e*7 wzorów naazyoh nowośol

oiarnyeh, białych albo kolorowych od Kor. 1-15- i 8-— 
za metr.

Szczególnie : Jvdwabiio materye • »  tualoiy 
w isy t r we, ślubne. Dołowe, 1 spacerowe, o rai 
na bluzki, podszyola eto.

Sprzedajemy pod gwarancyą trwałe jedwabne ma­
il teryfe wprost do mieszkania prywaaidgo z 

opłaoonem portem 1 ołem.

Schv'eizer & Co., Luzern 027 (Schwete),
(Seidenstoff-Eiport) — Konigl. Hoflief.

P A P 1 E R F A
Panier medyczny, tańszy od inuych, sinteczn”  <’li wyie. 
cz-nia katarów, reumatyzmów, irytacyj plerslowyoh i ran 

Wyborny plaster przeciw nagniotkom etc.
We Lwowie w aptekach pp. Wewiórskiego i Rjckera.

W ypłata kuponów i wylosowanych oDli- 
prcyi. 

Kew izya losów i innych papierów w a r­
tościowych. 

Ubezpieczenie losów od s tra ty p rzy w y ­
losowaniu

Dom banKowy i kantor wymiany

SOK AL i LIM
Zlecenia z prowmeyi odwrotną pocztą bez

doliczenia prowizyi.

10.000 korou  wvnosi główna wygrana wiel­
kiej 50 -groszowej loteryi. Zwracamy uwagę, że 
ciągnienie odbędzie się nieodwołalnie 17 stycznia 
1907 r. a więc polecamy zakupno tvcb korzyst­
nych losów po 50 groszj.

Przyjechali do L w ow a  d. 12 stycznia 1907 
Hotel Europejski (Alberta Szkot rrona). Dyr. 

Komornicki z Borysławia, P. Kulikowska z Rosyi, 
dr. Rosenfeli z Czerniowiec, R. Adamski z Bobrki,
A. Madeysb: ze Skolego, S. Wolfahrt z Demui, S. 
Nórad !  Budapesitu, L. Sroczyński z Korytnik, F. 
Gerzabek z Brodów, B. Bonosifiwie* z Kc.omyi I .  
Bukiewicz z Polola ros.. K. Lipiński z Krakowa,
B. Jarosiewicz z Tarnopola, I. Jurewicz z Mochylowa, 
I. Ritzman z Gttstrowa.

H E B B A B J l Y e g o

Gd 37 lał wypróbowany i polecany przez leka -zj

Syrop wapienno - żelazisty z lewusów podfosfiwranowyeli.

pobudza apetyt. Ułatwia traw .enie i odżywianieZnakom icie nadaje się do tw orzenia krwi i kości. U spokaja  kasze., usuwa flegmę,
Cena jednej flaszki koron 2-50, pocztą o  40 hal. w ięcej za opakow anie.

Jedyny wyrób 1 główna w ysyłk i D r .  H e llm a n a u s  i p o t h r k e  „ a u r  B a r m h e r z ig k e i t “ , Wien VII/1. Kaiserstrasse nr. 73—76.
Składy w aptekach we Lwow ie, Brzeżanach, Grodku Jagiellońskim , Kam ionce strum., Krynicy, P odw ołoczyskach , w R zeszowie, Tarnopolu

Frawdziwy tyłka 
z ią marką 
uehranną.

Ostizega gie 
przed ne.źlado 

wnictwem



GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 13 Stycznia 1907 Nr. 11

U n a c .u egO  J a d ła  tkwi nie w samej przyjemności, towarsyszącej jedzeniu ; im bowiem potrawa smaczniejsza, 
tem teł łatwiej ją a trawić 1 tern ba. dziej w/korzystaje się zawarte w niej pożywne składniki. Fakt ten tMmac-y

p..od.«i. Maggi’">° przyprawy do zup i rosołów.
Dla zapobiegliwej gospodyni stanowi on zdawna nznany, tani środek w celu nadania silnego, miłego smaku mdłym 
zupom, rosołom, bulionom, sosom, jakoteł jarzynom, jajecznicom itd. Z powodn znacznej wydajności nie naleły jej 
nigdy brać «a wiele i Dodawać dopiero po ugotowaniu! Do nabyela we wszystkich handlach kolonialnych 
i spożyweeyeh ora* składach aptecznych we flaszcczkach, począwszy od 50 h. (ponownie napełn. 40 h.) 

J a g g icg o  odznaezenla : 5 wielkich nagród, 84 złotych medali, • dyplomów honorowych, 9 honorowych nagród. Siedmiokrotnie poza konkursem m. i . :  na wystawach światowych w Pa-
kyżu w rek a 1889 1 1900 (Julinsz Maggi jako sędzia). 75

U AKTOM | i r » J E m i a  1 9 0 7 .
G łó w n a  w ygra n a  1

1 0 . 0 0 0  k o r o i  1
1 Wielka 50-iialęrżowaR°leca*te; M* Feig'‘nbanm. 101:1 & stoff. m. 1

1 . Klarfeld, SchUtz & Chajes, Samnely & Lnndau, 1  ■ iorerya Lazarus Horowitz, Sokal & Lilien, Aug. 1  1 Ł o *  9 0  h a l c n y  Schellenberg & Syn, domy bankowe we 
M Lwowie. 78 ■

n ą jie p s z y  Ś rodek  c z y s z c z ą c y  
wynalazku

_  w  w  p r o f .  H i e r o n i m a  P a g
sporządzany od r. 1888 śoiile podług oryginalnej recepty pierwotnej przez wynalazog założonej i obeenie zoetajacei pod 
kierunkiem jego uprawnionych gpadtobieroów, flnny, której siedzibą jest F l O B E h C T A  T l »  P a n d o l f ia i  (Ita lL )

Syrup - pagliano, re w

a n o

Franciszek

P ł y n n y  —  w  p r o s z k u  -  w  i m k i o t & o h .

N ależy  żądać zaw sze  ja sn o-n ieb iesk iego  znaku fabryk i z  podpisem  prof. d l r o l a m o  P a ^ l i a a c .
Do nabyela wo wszystkich większych aptekach.

S k ła d  d la  A u s t r y i : SOCuATE BRAOOHETTI - A L A  (Sitd-TyrolJ.

]<ie wczyk
Lwów, ił Cmotto 10.

Zaw iadam iam , że za  staraniem  D yrekcyi Centr. Zw iązku  g a lic . przem. fabr., p rzen iosłem  m o ją  
o d  21 lat is tn ie ją cą  fa b ry k ą  instru m en tów  m u z y cz n jch  z ca łym  personalem  z  P oznan ia  do

b og a to  za op a trzon y Magazyn wszelkich instrumentów muzy­
cznych smyczkowych i dętych
źród ło  zak u pn a  w  kra ju . —  Ilustrow ane cenniki w y sy ła m  fra n co . 616

DROBNE OGŁOSZENIA
po 4  hi. od wyrazu.

BULION
pnewybomy, * drobin i zwierzyny, prsy 
droży śnie mięsa zdrowa, pożywna i tania 

zupa, po 24, 30 i 15 koron kilo. 
Kazimiera Katezyózka — Kołomyja, 

Mniehówka 80.

, e
Ą £  * |  a -z 1*

2  *

l a n l e l  Jak  w ę d z i e !
% /•.t: V;,. &Ęr&:r-;, , - j

Miejsce kuracyjne

PRlESSNITZTHAL"
w  B O dliPg.

założone w r. 1860, urządzono z naj­
modniejszym komfortem, w najpiękniej- 
szem położeniu Wiedeńskiego lasu — 
jednak półgodziny oddalone od Wiednia. 
Nadaje się do knracyl wszelkich sła­
bości wewnętranyeh uerwowyeh — 
dla wyczerpanych 1 ezlabiouyeh nąj- 
troskUwsza opieka i znakomite skutki 
Telefon: MMling 47.

Oenmkl bezpłatnie.
Lekarz kierująoy: Dr. Józef Weiss.

P r w z ę  ż ą d a ć
darmo i epłatnle mój 
bogato ilnstrowany eennlk 
zawierający 1000 rysunków 
dobrych 1 tanich zegarków, 
przedmiotów srebrnych i 

złotych 701

HANNS KONRAD,
pierwsza fabryka zegarków

w  B B t X  n r .  3 4 9  (C zachy).
Prawdziwy niklowy zegarek anker rem. 
syst. Roskopf patent, w skórkow. fu te 
rale wraz 1 łańcnszkiem I sstnka k. 4, 
3 sztuki k. 11*50. Żadne ryzyko. Zmiana 
dozwolona lab pieniądze z powrotem.

Fn^aie aaslrzełony! Każde naśladownictwo karane.

Obecnie obok teatru, u l Hetmańska.
221

W yprawy kuchenne
najtaniej poleca F r . C b la d e k ,  maga­
zyn wyrobów żelaznych, metalowych, 

Lwów, Rynek 45. 65

J e d y n ie  p r a w d z i w y  je s t

Tłderry’egc balsam
s zieloną marką ochronną zakonnioy.— 12 małych albo 6 podwój­
nych lnb jedna duża flaszka z speoyalnem patentów, zamknię­

ciem koron ft-—. 88
T h le n y * e K »  m a ś ć  c e n t y  f o l i o w a  

przeciw wszystkim i zastarzałym ranom, zapaleniom, skaleczeniom. 
2 cegiełki koron 3 '6 Q . Wysyłka tylko za pobraniem poczto wem 

lnb poprsedniem nadesłaniem pieniędzy.
Oba te środki domowe są od dawna nznane Jako najlopiej 

wypróbowane. — Zamówienia adresować :
1 eaisHD11'* apuki^prd Apetkeker A . T H 1 E B B T  Vu P ^ e g r a d a , b Bohitsch- 

Aniotem Słrółsm Kauerkrunn.
A. Thlerry Pregra- g^łady prawie we wszystkich aptekach. Broszury z tysiącem o ryg 

*' bruińi Śg*11̂  listów dziękczynnych hezpłatuie i opłacone.

t p i a ,  o , 0 3 ł /U //v v v c 'V v w tri: cyw yw Y *

j l/ L I t / S Z jT  G f f O S S E lG O  n 4 ^ f T ^ O V V i z

Pierścionki zaręczynowe, obrzezki 
ślnbne, oraz wsae’kie 

wyroby ze złota, srebra, poleca F. KW A­
ŚNIEWSKI , Lwów pL Halicki L ], — 
przyjmuje wszelkie obztalunki i reperacye.

92

Z powodu zmiany lokalu, sprzedaje 
kołdry i materace po 

zniżonych eonach Jóaef ScŁnster, Lwów, 
Kopernika 5. Przenoszą sklep na ul. Trze­
ciego Maja L S, pod firmą Józei Schus*er 

Kazimierz Toczyski, skład mebli, dywa­
nów i pościeli. 34

Kilku uczniów. synów zamo­
żnych rodziców, 

przyjmie pensyonat wychowawczy Cho- 
■lekiege i Bzczurklewieia wo Lwo­
wie, Kadeeka 4. 861

Z naJwiękMel fabryki
wysyła l e g a r k l  „ ^Yst. Ros­
kopf Patent", w o *no
świecące, aa mlnu
sztuka 1 zł. 75 et. 
biorze 6 satnk 1 *|. 60 ct. J - 
żeli się nie spodoba, zwracam 
pieniądze. Na żądanie wysy­

łam darmo i opłatnle illnstr. cennik zega­
rów wyrobów jubiL, tow. z chińskiego sre­
bra’, przyborów do zegarków, nsrzędzi 
i towarów muzycznych. F . P A JK K .
K r a k ó w ,  ul. łielona 8—30. 766

Prosimy!
p r z e d  z a k n p n e m  m e b l i  I  p o ś c i e l i ,  odwie­
dzić łaskawie nasz nowo założony magazyn pod

firmą,

3. Schuster i K. Toczyski
Lwów, ul. Trzeciego Maja I. 5.

Polecam y w ogrom nym  w yborze w łasnego w yrobu  meble 
stylow e, jadaln ie , sypialnie, kancelarye, kredensy, biórka, 
łóżka żelazna, otom any, sofy, meble gięte, salonki i m ebel­
ki luksusowe. —  D yw any, portyery, firanki, story, kapy, 
serwety. —  Materye m ablowe, narzuty, pledy, koce, kołdry, 

materye, poduszki, prześcieradła itd.
M ając własne pracow nie stolarskie, tapicerskie i p o ­

ścielow e, dajemy zupełną gwarancyę najlepszego wykonania 
naszych w yrobów . 84

J ,  K e l m a t e r  t  K .  f e e i y i k l ,  
L w ó w ,  T n e e l e g o  K a j a  5 .

Dobry zarobek uboczny dla gospodar /y rolnych,

PIASEK
je ś li .zm ieszany z cem entem , zostanie u ży ty  do

dachówek,
płyt, p o d ło g o w y ch  i śc ien n y ch , c e g ie ł ,  ż ło b ó w  d la  
b y d ła , r u r  w o d o c ią g o w y c h , d r e n o w y c h  itd. N ie m a 
lep szego  ani ta ń szego  m ateryału b u d ow la n eg o  d la  m ia ­

sta la b  w si
N o w e  w y b o r n e  m a szy n y  r ę c z n e  d o  o b s łu g i  p rz e z  

n ie u e z o n y c h  r o b o tn ik ó w , dostarcza

p c D r .  G a s p a r y  A  C o .

M a rh ra n stM t bei L e ip iig  
Należy żądać ilnstr. bezp łatnego cenni ta 209.

Prowadslmy teł korespondencję polską. 612
Patentowane maszyny nasze mogą być sprowadzone prosto od nas, albo
tylko przez firmę: P r z e m y s ł  c e m e n t o w y  w e  L w o w ie ,  n i .
K a r o l o  L u d w ik a  1. 5 , I .  p . ,  zaś w ruchu motna je zawsze ogiądhć 
„ 1,  ł y c z a k o w s k a  1. 7 3 , Proszę strzedz się przed bezwanościo-

wemi naśladownictwami.

yf-

Filier Lotos. |H
Najnowszy tryumf po­
stępowej kosmetyki! 

Konserwuje płeć i na­
daje karnacyą natu­

ralną i świeżą. 
Biały, róiowy lnb kre­
mowy. Cena 1-80 hal. 
Główny skład: Labo- 
rator. kosmet. „Refor­
ma", Lwów, 3 -go Maja, 

róg Kośoiaszki.

Cementowe dachówki są najlepszą oehroną 
przeciw nieDerpIeczeństwu ognia.

m n n n n u n n n n n n n u n n n n n n n n n n u  
H. X
#  ł a n  I h n a ł n y i f f

U -
u
Xu 
n  u u
n

Jan J h n M cz
w  K r a k o w i e .  L w o w i e ,  P r z e m y ś l u  

i  w  I S t a n l a t a w o w i e
poleca 708

II I I .
Prawdziwy Krem ogórkowy I kor. 
Prawdziwy Puder ogórkowy I kor. 
Prawdziwe Mydło ogórkowe I kor.

do wydelikacenia 1 upiększenia twarzy. Znakomite, prawdziwe natu­
ralne. Żądać wyraźnie tylko wyrobu

-  -  I H I T A T O W I C Z A .  —

uu
n
xuu

Konkurs.
Wydział powiatowy w Horodence rozpisuje niniejszem 

konkurs na posadę rachmistrza z płacę stała 1600 o 
i dodatkiem aktywalnym rocznie 200 koron.

Oprócz wymogów zwykłych kandydaci wykazać się win- 
i egzaminem z rachunkowości państwowej, oraz praktyką 

w  zawodzie rachunkowym. Pierwszeństwo mają ci, oo będą 
mogli być użyci do pomocy w biurze technioznem.

Odnośne podania należy wnosić najpóźniej do końca 
s ty c z n ia  1907 r. Posada na razie prowizoryczna, po roku 
może nastąpić stabilizaoya.

Horodenka dnia 20 grudnia 1906 r.
Prezes: T h e o d o r o w ic z .

r  7eatr rozmaitości Bristol 0
W ystęp pierwszorzędnych artystów. Dwie senzaoyjne komadye.

Program familijny. Początek o godz. 81/,. 85

826

Księgarnia Polska
w e  L w o w ie ,  i L  A k a d e m ic k a  la ,

polees dzieła pedagogiczne
B E F S 8 N E B A

do bardzo prędkiej i najłatwiejszej nauki 
Obeyoh Języków, bez nauczyciela, z ob 
j aśnieniem wymowy 1 kluczem pod tytułem

amonczek
P o la k e -N le m le e k l  kun i-szy

k. 2‘ io, kurs U-gi k. 4*80. 
P o la k  o -F r a n c n a k l  kursi-szy 

k. 3*6o, kurs IX-gi k. 9*60 
P u lh k o -A u n lo la k i kurs i-szy 

k. 2.30, kurs II-gi k. 3’6o, 
P o l s k o  - B e a y ja k l kurs i-szy 

t 4*20, kurs II-gi k. 5*40,
A a a e r y k a a a k l P n e w e -

d a l k  1 rozmówkami angiel
skiemi k. 1*30. 95

73

T T s t a r w a ,

o Reformie ksiąg 
gruntowych

w  Galicyi i na Bukowinie, w 
polskim przekładzie J. Giżow- 

skiego, opuściła prasę. 
Cena k. 1'30, z przesyłką pocz­

tową k. 1*50.
Z a m a w i a ć  można w Admi- 
nistracyl „Gazety Narodo­

wej". 67

« r  P a s a ż u  
H e r m a n ó nColosseum

/  i  I B  n o w y  p r o g r a m . 

C o d z i e n n i e  p r z e d s t a w i e n i a  o  8 - » n e J .  

t r  n i e d z i e l ę  i  ź w i ę t a  d w a  p r z e d s t a ­

w i e n i a ,  o  4  p o p o ł .  i  o  &  w i e c z o r e m  r

tygodnik jlTiód i powieści.
Pism o illustrowane dla kobiet, w ychodzące w W ar<zawie, 

pom ieszcza now ele, sprawozdania, krytyki literackie, artystyczne 
i  teatralne, korespondeneye, kroniki tygodniow e itd. W  każdym  
num erze dział praktyczny pod tytułem P o r m d u l l r  d l a  l s o -  
b l e t ,  obejm ujący  rady i wskazów ki z dziedziny hygieny, peda­
gogiki, gospodarstw a dom ow ego etc. C o tydzień rycina „M ód 
P a ry sk ich ", niezależna od stałego dodatku z wzoram i mód i ro 
bót kobiecych, co  miesiąc wielka tablica z k rojam i i korespon­
deneye z Paryża. K ilka razy do roku form y z bibułki.

W  pierw szym  num erze na rok 1907 zostały  rozpoczęte 
p o w ie śc i: „D R U G IE  P R Z E K O N A N I E "  T. T . Jeża, „B E Z
P O D S T A W " Feliksa Jabłczyńskiego 1 w dodatku pow ieściow ym  
„W IN O W A J C A " F r. Coppee.
Adm inistracya na G a lieyę : Lwów, P a s a ż  U a t i s m a n a  9,
Prenumerata kwartalna 3  k. 6 0  hal.; półroczn ie  7  k. 2 ©  b.;

roczn ie  1 4  k. 4 0  h 90
N a jsta rsze  1 n a jp o c z y tn ie js z e  p is m o  dla dzieci

„ 2 ? x : z ; 3 r j S L C l e l  d z i e c i 44
w ychodzący  w W arszaw ie, p o ś w ię c o n y  n a u ce  1 rozrywce 
młodzieży, z  o d d z ie ln y m  dodatkiem d la  małych d z ie c i  wraz

z prem iam i 12 tom ów  w ozdobnej opraw ie.
E kspedycya na Galicyę : Lwów, Pasaż Haasmana 9 

Prenumerata kwartalna w raz z tom ami opraw nym i 4  k. 80  L.;
półrocznie 9  k. 60  h.; roczn ie  19 k. 20 h._____________

W K * K X W * * » * t t f t X « K t t * W * * * S * * X X

Filia pragskiego

Banku Kredytowego
we Lwowie ul. Karola Ludwika 29

(Nr. telefonm  937)

Zakład centralny w Pradze. 
Filie w Kolinie i Ołomuńcu.

Ipplteeny kepltał akcyjny k . 6 ,0 0 0 .0 0 0 . 
F n a iz u e  reierw .w e i gwarancyjne k . 3,200.000.

lokacyj
Korzystne załatwienie 

wszelkich transakcyj bankowych i
kapitałów.

K apn o i  sp rzed aż  papinrów  w a rtośc iow y ch . —  P rz e p ro w a d z e ­
n iew a n e lk ioh  ob ro tów  g ie łd ow ych  na ta rg a ch  k ra jow y ch  i  za

gran ioznyoh.
Promesy, Losy (Sprzedaż lo só w  za w yp ła tą  w  rach u n k u  b ie ­
żą cy m ). —  O tw ieranie k red ytów  i udzielan ie za liczek  na p od  
k ład pap ierów  w artościow ych . — P rzyjm ow ania  w p rzech ow a­
nie i  w  zaraąd pap ierów  w a rtośc iow y ch , — U bezp ieczan ie  
lo sów  i e fek tów  od strat z  pow odu  w y losow a n ia . —  W ykupno 
płatnych kuponów  i w y losow an ych  p a p ierów  w a rtośc iow y ch .— 
L isty  p o leca ją ce  i akredytyw y na sezon p od róży . — E skon t 
weksli. —  Inkasa i w y p ła ty  w  k ra ju  i  n a  m ie js ca  zagrani­
czne. — W kładki p ien iężne na książeczk i w a ła d k ow e  (podatek  
rentowy opłaca B ank) op rocen tow u je  4% na asygnaty  kasow e 
z  9 0 -d n iow em  w ypow iedzen iem  oprocen tow an ie  po 4 V, °/0 i w

’ lieiirachunku b ieżącym .

O d d z i a ł  h o m e r e g a t n g ,

718

F in an sow an ie  przedsięb iorstw  p rzem ysłow ych  i bu dow a  pu ­
b licznych , k red yty  na podatki i  c ła . — Z a liczk ow a n ie  faktur 
tow a row y ch . K u p n o  i sprzedaz w  drod ze  k om isow e j to ­

w a rów  i za liczk ow an ie  tych że .

Sirolina
podnieoa  apetyt, pod n os i wagę c ia ła , 
usuwa kaszel, p lw ocin ę  i p o ty  noone.

Zalecana
pnez najinekem ltuyeh prefenorów i lekarzy w

chorobach płuc, katarze, 
kokluszu, skrofułach, influency,

Ponieważ zdarza się, że często ofiarowują 
bezwartościowe naśladownictwa, przeto należy zawsze żądać: 

o r y g i n a l n y  p a k i e t  , , H o c h e C i,

F. HOFFMANN-LA ROCHE & Co, Basel (Sehwelz).

„Hoohe
d c  n a b y o ia  za  lekarskiem  zlecen iem  
w  aptekach  p e  k oron  4-— za flaszkę.

W rdawea i •dpowiedzi&lny redaktor P l a t ę *  K o * t e « k i . 'i drukarni i litografii Pillera, Neumanna i


